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OGŁOSZENIA t ro zpraw y  o d k zw y  wszelkiego rodzaju. 
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N um er pojcdyńczy kosztuje 1 0 groszy.

K r a k ó w  1 p a ź d z ie r n ik a .

Posiedzenie R ady M iejskiej z  d. 3(H° 
Września. — W iceprezes zawiadomił Radę 
o m a j ą e e m  nastąpić przybyciu Najj. Pana 
do Krakowa, i w tym względzie odczytano 
reskrypt W . Komissyi Gubernialnej, który 
mowi, ż e  wedle telegraficznej depeszy z W . 
Ministeryum spraw wewnętrznych nadesła- 
iiej, wyjazd Najj. Pana z Wiednia nastąp 
dnia 10 października, a przyjęcie w Kra­
kowie odbędzie się wedle dawniej wydanego 
programatu z małemi jednak odmianami, któ­
rego treść wraz z takowemi jest następująca

P R O G R A M
przy jęcia  N ajj. Pana w Krakowie.

Z a  doniesieniem o zb l iżen iu  s ię  N a j j .  P a n a ,  
lo z p o c z n ie  się  po w sz y s tk ic h ,  k o śc io ła ch  d z w o ­
n ie n ie ,  k tó re  t r w a ć  m a ,  dopóki N a j j .  P a n  nie 
s tan ie  w  m ieszkaniu  d la  S ieb ie  obranetn  w  p a ­
ł a c u  n ieg d y ś  Sp isk im .

W j a z d  n as tąp i  p r z e z  n o w y  most F r a n c i s z k a -  
.Tózefa b ram ą  t ry u m fa ln ą ,  p r z y b r a n ą  w  b a rw y  
C e s a r s tw a  i m ia s ta ,  g d z ie  d w ó ch  obyw ate li  
m ie jsk ich  i d w ó ch  o k rę g o w y c h  w r a z  z  panem 
M ic h a ło w s k im ,  p rez ese m  J la d y  A d m . ,  p o w ita ją  
C e sa rz a .

Od mostu a ż  po r a tu s z  k az im iersk i  r o z s ta ­
w ione b ędą  dzieci pod o p ie k ą  T o w a r z y s tw a  
R obroczyfiności  z o s t a j ą c e ,  tu d z ie ż  dziec i cho ­
w a n e  w  z a k ła d z i e  S .  Ł a z a r z a ,  z och rony  z a ­
n iedbanych  c h ło p c ó w  i s z k o ły  parafia lnej Ho­
żego-  Cia la  z ch o rą g w ia m i  szkolneini.

Od R a tu s z a  aż  do mostu  S tra d o m sk ie g o  p r z y j ­
m o w ać  będzie  N ajj .  P a n a  gm ina s ta ro z a k o n n y i l i  
w ed le  o b rzę d ó w  sw o ic h  re lig i jnych .

W z d ł u ż  S t ra d o m ia  po le w e j  s t ron ie  s ta ć  b ę ­
d ą  u czn iow ie  s z k ó ł  p o c z ą tk o w y c h  i s z k o ła  w y ­
d z i a ło w a  v. nauczyc ie lam i i ch o rągw iam i.

P r z e d  k lis / . to re m  k s ię ż y  M is s y o n a r z y  dw ie  
p iram idy  u s ta w io n e ,  w s k a ż ą  z w r o t  p o c h o d u  
w  ulicę P o ln ą ,  dla un ikn ien ia  tru d n eg o  p r z e j ­
śc ia  p o g n r z a ł ą  u licą G ro d z k ą .

C Fv o r sz a k  uda  się  u licą  P o ln ą  i W e s o ł ą  
ku bram ie F lo ry a ń sk ie j .  N a  d ro d z e  s ta ć  b ędą  
g ro m ad y  w ie jsk ie  ze  w s i  okolicznych .

O J  n a ro ż n ik a  ulic W e s o ł e j  i L ub icz ,  s ta ć  bę­
d ą  ku bram ie  c e ch y  z ch o rą g w iam i.  W  bram ie 
R a d a  M ie jsk a  p rz y jm o w a ć  będzie  Najj .  Pana, 
a w icer  r c z e s  po s to sow ne j  p rze m o w ie  w  j ę z y ­
ku niemieckim i po lsk im ,  odda  M u k lucze  m ia­
s ta .  K o n g r e g a c j a  kup iecka  p o łą c z y  s ' ę  z H adą  
M ie jsk ą .  C ech y  pobocznem i p rze jśc iam i w  b r a ­
mie u p r z e d z ą  pochód w  ulicę F lo ry a ń s k ą .

P r z e d  kośc io łem  P .  M a r y i  c a ł e  d u c h o w ie ń ­
s tw o  w  w ie lk ich  d r z w ia c h  p r z j j m o w a ć  będzie  
N a j j .  P a n a .

N a p rz e c iw  k o śc io ła  pod S uk ienn icam i r o z s ta ­
w ien i b ęd ą  u czn iow je  gym nazyum  i s z k o ły  t e ­
chn icznej ,  z a ś  ku drugiej  s t ron ie  S uk ien n ic  n a ­
p r z e c iw  m ieszk an ia  N a j j .  P a n a  u czn iow ie  uni­
w e rsy te tu .

T uż  p rze d  m ieszkaniem  N a j j .  P a n a  s t a n ą  w s z y ­
s tk ie  w ł a d z e  i u n iw ersy te t .  2 4  pan ien  w  bieli 
s ł a ć  k ę d ą  k w ia ty  w e  d r z w ia c h  i po schodach  
m ieszkania .

P r z e z  c z a s  d w u d n io w e g o  pobytu  N ajj .  P a n a  
w  K ra k o w ie ,  ma być miasto ośw ie tlone .

D ru g ieg o  w ie c z o r a  n as tap i  w id o w isk o  te a ­
tralne.

M o ż n a  będ z ie  p r z e d s t a w ić  N ajj .  P an u  do 
zw ie d ze n ia  Z a m e k  i k o śc ió ł  k a te d ra ln y ,  kośc ió ł

—  ....------ .... , h ir j je im c ę , ruciany, ■*
p rz y p a d e k  p r z y g o to w a ć  p r z e ja ż d ż k ę  ko le ją  że  
lazną .

P i z e z  c a ł y  c z a s  pobytu  D w o r u ,  w sz y s tk ie  
sk lepy  i k ra m y  b ę d ą  z e w n ą t r z  zam knię te .

O d jaz d  n as tąp i  p r z e z  G łó w n y  R ynek  i M a ł y  
R y n e k ,  oko ło  domu A d m in i s t r a c j i  sk a rb o w e j ,  
w z d ł u z  p la n ta c y j ,  p r z e z  S t r a d o m ,  K az im ie rz  i
m ost F r a n c i s z k a - J ó z e f a .

P r z e d  p a ła c e m  S p isk im  p o ż e g n a ją  N. P a n a  
w ła d z e  k r a j o w e ;  przjr  moście z a ś  R a d a  M ie j ­
sk a  z cechami.

Następnie przyjęto preliminarz do etatu 
dla Gminy krakowskiej na rok 1 8 5 2 , któ­
rego główne rubryki podajemy tu zbio­
rowo :

Dochody.
Dochody stałe zw y- „łr> kr

czajne............................13 ,104  2
Dochody miejskie

n iesta łe .....................  15 ,858  31
Służebnictwa grun­

towe i przywileje . . 1 ,069 32
W pływ y policyjne 14 ,677  47  
W pływ y dotacyj ne 

(zasiłkow e) . . . .  12 ,678  59  
Prowizya od kapi­

tałów czynnych . . .  136 30
Rozmaite niestałe

w p ł y w y   3 ,0 8 1  3 2
Dochody nadzwy­

czajne ............................  10 —

edukacyjne  6 6 7  31
Wydatki na po­

trzeby wojskowe . . 12 ,0 0 0  —
Wydatki zwyczaj­

ne rozmaite . . . .  464  17
Wydatki nadzw. 5 ,0 0 0  —

167 ,354  25
Do tego zaległości liczne z koń­

cem października 1850  r. . . . 25 ,561 14
Razem wydatki 192 ,918  39

Porównanie.
Projektowana summa wpływu

wynosi 75 ,9 5 7  53

garnizonu. Spokojijość w prowincyach tureckich 
zdaje się być ustaloną; i stosunki między Austryą 
i Porlą , pomimo wypuszczenia Koszula, są jak do­
tąd przyjazne.

Listy z Aleksandryi,  które miałem w ręku dono­
szą ,  źe na wstawienie się Konsulów europejskich, 
Pasza Egiptu lanzim at przyjmie i że otrzyma za tę 
uległość od Sułtana pozwolenie budowania drogi że­
laznej , k tórą właśnie Anglicy wybudują.

Wczoraj obchodzono we FrohsdorlF dzień uro­
dzin Henryka V. Było przeszło 60  osób powiek- 
szej części z Bretanii i w tej liczbie kilku wyro­
bników. Po nabożeństwie w kaplicy, hr. Chambord 
przyjął swych gości w sali po s łu ch ań , i rozmawiał 
z osobna ze wszystkiemi. Część znaczna pozostała 
na obiedzie w pałacu , inni wrócili do Neustadt.

Projektowana summa wydat­
ków w y n o s i ........................  . . 192 ,918  39

złr. kr.

Do tego zaległości czynne i 
gotowizna kassowa z końcem 
października 1850  roku.

6 0 ,6 1 6  53

15,341 —
Razem dochody 75 ,9 5 7  53

W ydatki.
P łaca urzędników zvr. kr. 

i personale Rady Miej.4 2 ,4 9 0  18 
Koszta administra­

cyjne miasta . . . .  86 ,117  
Koszta bezpiecz. 20 ,083  11 
Koszta zdrowia . . 5 32  8
Zakłady dobrocz. i

Niedobór 116 ,960  4 6
Oprócz tego niedoboru fundu­

szu miejskiego, potrzeba na bu­
dowy k a n a łó w ............................. 31 ,411  28

Na budowę kaplicy na cmetarzu 7 ,500
Przeto zasiłek potrzebny wynosi 1 5 5 ,872  14  

Po przyjęciu powyższego preliminarza, u- 
chwalono uczynić podanie do J. Ex. N a­
miestnika o przyznanie weterynarzowi miej­
skiemu wynagrodzenia w ilości 125 złr. ja­
ko różnicy między pobieraną przezeń płacę, 
a projektowaną w budżecie, która ostatnia 
wynosi 1500 złp.

Odstąpiono część gruntu miejskiego dla 
zrównania nowo budować się mającego do­
mu pod L. 2 6 7  Gm. VIII. z linią upięk— 
nienia. Sążeń oszacowrano za 4 5  kr.5 czynsz 
roczny wypadnie 2  złr. 8 ‘/4 kr.

Upoważniono wiceprezesa do zamianowa­
nia stróża gmachu Rady Miejskiej w miej­
sce zmarłego.

Udzielono urlop sikawnikowi miejskiemu 
panu W ąsowiczowi, którego zastępować bę­
dzie na czas nieobecności p. Wagner.

S S c r l i s i  29 września.

KorrespoEidencya Czasu.

Wiedeń 30 września.

w Powrót Cesarza do stolicy nastąpi prędzej niż 
się spodziewano. Wiadomość ta krążyła dziś w ko­
łach godnych wiary. Jeżeli Cesarz wróci, jak mó­
wią 3 g o , to zapewne dzień urodzin swych przepę­
dzi w Schónbrunn.

Rozpuszczona przez dzienniki pogłoska o zgro­
madzeniu na granicach Turcyi korpusu obserwacyj­
nego, jes t  zupełnie bezzasadną. Niektóre pułki 
stojące w Węgrzech, odebrały wprawdzie rozkaz po­
sunąć si ; w tamte strony, ale litylko dla zmiany

f  Doświadczenie lat ostatnich nie nauczyło p ra­
sy niemieckiej być sprawiedliwą. Gdy idzie o obro­
nę narodowości własnej,  nie mówię już o Holszty­
nie, który jest i chce być niemieckim, ani o Szles- 
wiku, który przynajmniej w części ma syinpatye nie­
mieckie, lecz chociażby to było w Alzaeyi, której 
się nie śni zostać napowrót niemiecką; w każdym 
razie prasa niemiecka stoi na zawołaniu, z prawem 
natury, z prawem historycznem, z prawem narodów 
w ręku, aby dowieść słuszności swych żądań, go­
towa poruszyć niebo i ziemię, aby utrzymać się al­
bo odzyskać posiadłości, które Niemcy kiedyś albo 
jako autochtoni dzierżyli, albo jako koloniści zajęli 
i stracili. Jeżeli podobne usiłowania objawią naro­
dowości pod panowaniem rządów niemieckich zo­
stające, chociażby nic więcój nie żądały prócz g w a -  
rancyi dla swej plemiennej w łaśc iw ośc i; prasa nie­
miecka, z małym wyjątkiem, powstaje, z szczegól-  
nem zaparciem się własnych swych zasad, przeciw 
takim dążnościom, nazywając je uroszczeniaini, któ­
re rządy odpowiednie powinny skarcić i powścią­
gnąć, a raczej stosowną zmianą systemu rządowe­
go położyć im raz na zawsze koniec. Rządy w ta­
kowych przypadkach bywają sprawiedliwsze od dzien­
nikarstwa, chwilową namiętnością kierowanego. A u- 
slrya, pomimo jedności i centralizacyi państwa, nie 
zawiera narodowych różnic krajów swoich. W  P ru -  
siech rząd w tym względzie zawsze by ł więcej ni­
welującym. Znajoma je s t  administracya w Księstwie 
Poznańskiem Floltwela. Król dziś panujący z wstą­
pieniem na tron, powstrzymał len system. Wypadki 
1848 r. po chwili złudzenia przywróciły go napo­
wrót. Wprawdzie upadła linia dem arkaejjna i o 
ile słychać, Prusy obstają w Bundestagu za w y łą ­
czeniem Księstwa z Rzeszy. Lecz wewnętrzna ad ­
ministracya k r a ju , jeżeli mowa p. Pultkainera przy 
otwarciu sejmu odpowiada danym mu inslrukcyom, 
posunie jeszcze dalej n iwelacją na korzyść germ a- 
nizmu. Nie wiem, czy konflikt między dwiema na­
rodowościami wywołany w tej chwili można nazwać 
krokiem politycznym. Sami deputowani niemieccy 
w sejmie, jako hr. Kónigsmark, zdają się uważać 
go za niewczesny, tłómacząc jak  mogą najłagodniej 
słowa komissarza królewskiego, k tó re ,  jak niemniej 
mowa księcia Sułkowskiego, znalazły odgłos nawet 
za granicą. Rząd dotąd milczy. Czy w kwestyi 
tej była jaka konfereneya ministeryalna, nie m ogłem

CIĘŚĆ LlTEttlCKO-AHTYSTiaM.
G łO S  OD WSCHODU

przez Józefa K sawerego Rudnickiego.
(N adesłane.)

Stam buł 9 lipca 1851.
I .

Zapewne niebedzie nikogo, ktoby z natężoną cie­
kawością głosu tego niewziął na uw agę ,  gdyż tak 
dla przyjaciół, jak nieprzyjaciół wszelkiego postępu 
>V świecie , jedną on ma w a r to ść ;—  wywołało go 
aowiem ogólne dobro i pożytek narodów, przez wy­
nalazek, którego przeznaczeniem jest ulżyć ludzko­
ści w jej pracach w Poc.ie |-z° ła  dokonywanych i 
Jdkryć im prawdziwe i wielkie korzyści,  jako re ­
zultat tego wynalazku, których żaden naród odrzu­
cić niemoźe. .

Głos ten mój zapowiada mechaniczny wynalazek, 
zastąpić mający wszystkie dotąd znane s i ł y ; cz ło­
w ieka, konia, pary, wody i wiatru, k ore pomimo, 
źe mechanizm pracował ciągle i pracuje nad wydo­
byciem korzyści, ułatwieniem pracy i oszczędzeniem 
czasu w życiu ludzkości, nieodpowiedziały celowi 
swemu dotąd, ani ogólnym wymaganiom wypły­
wającym z ducha czasu, dla nadzwyczajnych kosz­
tów, jakich użycie i zastosowanie tych sił wymaga.

W  żaden sposób mechanizm mój niemoźe iść 
^  porównanie z istniejącymi i używanymi dotąd si­

łam i, bo nietylko, że je  wszystkie razem może za­
stąpić i zastapi, ale nawet w sile i prędkości da­
leko je  przewyższa — a co się tycze kosztów, nie 
ma najmniejszego porównania. —  Wyższość mojej 
machiny zasadza się jeszcze najbardziej na zasto­
sowaniu i użyciu jej do wszelkiego rodzaju pracy, 
zarówno tak w wielkich, jak  najmniejszych machi­
n a c h ;—  przytem nadzwyczajnie mało kosztuje, bo­
wiem w porównaniu z innemi siłami, podług ści­
słego obrachowania, stosunek największy zachodzi 
jak 5 do 100.

Przytem tak dobrze może być użyta na gruncie 
stałym, jak i na wodzie —  a co najwięcej godne­
go uwagi,  źe w biegu czyto pod g ó rę ,  czy z góry, 
niezmicnia nic z prędkości swojej,  ani potrzebuje 
zwiększenia lub pomniejszenia siły dla zachowania 
jednostajnego ruchu i prędkości biegu.

Nie od rzeczy będzie zwrócić i na to uwagę, źe 
machina ta raz w bieg puszczona, może odbywać 
go przez lat dwadzieścia, niepotrzebując naprawek 
i niczalrzymując ruchu swego ani na chwilę, bez 
żadnego wpływu sił dotąd wiadomych w mechanice, 
jedynie tylko poruszana i naglona do biegu siłą 
własna, opartą na zasadach mechanizmu, przez któ­
ry autor pchnął ją, źe tak powiem, prawie w nie­
skończony ruch i życie.

Gdyby w świecie naszym można było napotkać 
ciało ,  niepodpadające żadnemu zużyciu i zniszcze­
niu, machina ta mogłaby być w ruchu swoim nieu­
stającą bez żadnej obcej podniety, bez żadnej siły, 
prócz tej swojej w łasnej ,  która należy do jej we­
wnętrznego mechanicznego układu.

Ale myśl, która nadała jakby życie ciału mar­
twem u, niepodlega żadnej korrupcyi,  żadnemu zu ­
ży c iu — je s t  zawsze w ieczną, dopóki tylko ludzie 
istnieć będą na naszym planecie, póki ich myśli bę­
dą się ścierały i krystalizowały w sferze dociekań, 
wynalazków i utworów r o z u m u ;—  dla tego sądzę, 
że machina ta ,  nic niemoźe stracić z wartości swo­
je j :  bo cóż, źe niedostateczność i nietrwałość ma- 
łeryafów, przerwie jej ruch na ch w ilę , to przecież 
meprzetnie tego węzła życia, jaki jej je s t  udzielo­
ny przez myśl jej mechanika.

Mały szkic mego wynalazku, który dokonałem 
w Stambule, może dać dokładniejsze wyobrażenie 
e sile i prędkości machiny. —  Jestto wózek na ma 
‘3 skale zrobiony, mający długości dwadzieścia czte 
ry cali wiedeńskich, szerokości dwanaście, wyso­
kości ośmnaście, zabiera z sobą dwadzieścia cen­
tnarów wiedeńskich, i w pięciu minutach ubiega 
Jedną milę niemiecką.

I I .
W poprzednim artykule objawiliśmy pracę naszą 

europejskiej publiczności —  powierzyliśmy jej do­
świadczeniu i rozumowi, kilka ogólnych uwag na 
nowo-narodzonem dziec ięc iem — które, podług na­
szego rachunkowego widzenia rzeczy, zreformuje 
dotychczasowy układ społeczności, cywilizowanej 
Europy, — sprostuje niejeden błędny pog ąd w sy­
stemie mechaniki —  i niejeden pewnik w życiu i 
nauce,  pokaże, jako niemąjący jeszcze ścisłej ro ­
zumowej podstawy, na jakiej chciała go utrzymać,

błędna teorya niektórych. —  Czy to jes t pewne wi­
dzenie rzeczy ? dalsze następstwa i skutki okażą 
dla tego też niezabieram się do piśmiennych do­
wodów, zamiarem bowiem moim jest,  podać o -  
kreślenie istotnej wartości mego wynalazku dla świa­
ta ,  — odkryć jego  zalety i pierwszeństwa przed
innem i,  i ,  —  co nas s z c z e g ó l n i e j  tu Zajmować
będzie , —  wyświetlić k o r z y ś c i ,  ja  ic każdy może 
ciągnąć przez w p r o w a d z e n i e  w  u ycie tej machiny.

W  którą stronę oko z w ró c im y  CZy —
gdzie nauka m e c h a n i k i  wprowa ziła w użycie i za­
stosowała do p e w n y c h  po rzen siły  dzisiaj znane 
w świecie; —  CZY’ ^ ?'? Jeszcze ich użycie dla 
rozmaitych przyczyn , ja  o to ;  kosztów wielkich
— nieprakiycznosci w z stosowaniu i t. d. pozo­
stawiła w za'' . 'e,sf f " iu ; " ’szędzie można doslrzedz 
gwałtowną Po t  . doskonalenia — potrzebę od­
krycia j a ^ J  ma nej zasady , przez którą mecha­
nizm da y nagiąć do każdej najmniejszej — 
n a jw /ęce j pojedynczej pracy — tak, —  aby ten o -  
CZC •Î t^?iym L^ym aganiorn  wszystkich najlepićj od­
powiedział. W i e l e  lat pracy, pokazało mi w koń­
cu pewną lu ty ^ ę ,  na której oparłem wszystkie po-  
^  j  J 1 w ywody m oje ,  i d o p ro w a d z iłem  do tego 
rczu atu moj mechanizm, do jakiego zdrowo po­
myślane i doskonałe dzieło może być doprowa­
dzone.
_ Jestem pewny, źe dzieło moje przy całej roz­

ciągłości potrzeb i wymagań obecnych w świecie, 
odpowie pod kazżym względem swemu celowi i za -  
dowolni wszystk ich; — bo co najdroższego dla 
człowieka —  c z a s ,  —  (pominąwszy inne ważne
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sio dowiedzieć. Myśl swoje rząd zapewne dopiero 
objawi w odprawie sejmowej. Idą podobno za da­
leko, którzy mniemają, że rząd będzie dezawuował 
swego komi sarza. To pew na, źe bez prowokacyj­
nych s łów jego ,  sejm byłby spokojnie prace swe 
odbywał. Umysły się rozjątrzyły, obrady posiedzeń 
przyję ły charakter namiętny, ostateczność jednej 
strony wywołała ostateczność drugiej. Dzienniki 
tutejsze i szląskie pochwytują z chciwością szcze­
góły  dy kusyj, niecąc jeszcze więcej uwagami sw e- 
ini wszczęte rozdrażnienie. Cała kwestya Księstwa 
poznańskiego wystąpiła znów na jaw, i być może, 
jak  niektóre dzienniki zapowiadają, źe rząd będzie 
ją  clicia' tą razą ostatecznie rozstrzygnąć. Może 
odporne mowy deputowanych polskich posłużą mu 
za powód do tego, a treść ich za motyw. Oczek 
wać jednak trzeba od sprawiedliwości rządu, źe się 
w tym przedmiocie^ nie namiętnością ludzi i stron­
nictw, lecz słusznością sprawy tak w moralnym ja t 
w materyalnym je j względzie kierować bodzie.

Z ciekawością wyglądają tu sprawozdań z pierw­
szych posiedzeń sejmów królewieckiego i nadreń- 
skiego, które po brandenburgskini uważają za naj 
ważniejsze, bo tam przy wyborach najwięcej oka 
zało się opozycyj. O sejm szląski mniej kłopotu, 
bo tu stan rycerski największą ma przewagę i opo- 
zycya jego  przeciw rządowi nigdy nie była znaczna 
i trwała. Kwestye obradowane w Bundestagu ani 
zajmują, ani trwożą. Tylekroć już  o nich rozpra 
wiano i w małych i wielkich dziennikach, źe nikt 
już  nie dba o szczegó ły ,  a pyta tylko o koniec 
Najwięcej jesz  ze zajmuje kwestya likwidacyi ko ­
sztów egzekucyjnych w Kassel, bo w niej zaanga­
żowany jest honor Prus. Gdyby koszta na cały 
Związek niemiecki były rozłożone, a temsamem i 
Prusy zmuszone były do opłaty przypadającej na 
nie części, byłoby to zbyt wielkiem dla nich upo­
korzeniem, klóremuby się dziś z pewnością sprzeci­
wiły. Podają różne projckta, jakby tego konfliktu 
uniknąć, ale dotąd nic nie postanowiono.

O flocie niemieckiej wiadomości tak niepewne jak 
o polarnej ekspedycyi Franklina. Traktat handlowy 
hanowersko-pruski ożywił znowu nadzieję jej utrzy­
mania. Gdyby jednakże kwestya ta przeszła d» 
kompetencyi Bundestagu, a w nim nie wszystkie 
państwa równy w utrzymaniu jej mają udzia ł ,  t ru ­
dno wiedzieć, co się z nią stanie. O centralnej 
komisssyi policyjnej dla całych Niemiec, której r e -  
zydencyą miał być Lipsk, znów nic nie słychać. 
Równie i uchwała dotycząca prawa drukowego opó­
źnia się. Zo-oła nastąpiła jakaś stagnacya w czyn­
nościach czy w doniesieniach. Jestto czas mane­
wrów wojskowych. Po ich skończeniu, tutejsze już 
się skończyły, może się znów więcej ruchu w po­
lityce pokaże.

•lesień na dobre się zaczęła. Pogoda chłodna i 
słotna. W s z y s t k o  s ię  k u  z im ie  sp o s o b i .  O k o ł o  I g o
października główna przemiana mieszkań. W poło­
wie miesiąca otwierają się salony towarzystw i wie­
czory muzykalne. Artyści dramatyczni z feryj po- 
powrcali. Mówią, źe i tlwór niezadługo przeniesie 
rezydencyą do Berlina. Spodziewają się przybycia 
na parę tygodni księżnej Pruskiej. Z cudzoziemców 
nie s łychać ,  aby kto przybył na zimowanie. Jutro 
ostatnia ekspedycya kompanii Schutta i Kóppa do 
Londynu.

S tam b u ł 5 Września. (Opóźnione).

Statuta organiczne banku mają być wkrótce 
ogłoszone, a b e z p o ś r e d n i o  petóm bank rozpocznie 
swoje działanie. Wiele mówią o zrcgulowaniu płacy 
urzędników c y w i ln y c h .  Regulacya ta zniesie dotych­
czasową niestósunkowość między najniższemi i naj- 
wyższemi płacami ; p ierwsze‘bowiem będą podwyż­
szone, drugie zaś zniżone.

Minister skarbu uzyskał upoważnienie, sprawdza­
nia na przyszłość rachunków wszystkich ministe- 
ryów, co do wydatków w ich wydziałach poczynio­
nych, i niedawanta im funduszów przed wspólną

naradą, dotyczącą wydatków przyszłych. Bankiero- 
wie ormiańscy, którzy za dzierżawę rządowych czy- 
flików znaczne summy winni są do skarbu , otrzy 
mali równocześnie ostateczne polecenie, spłacenia 
tychże długów w jak najkrótszym czasie; polecenie 
to zaczyna już skutkować.

Wszystkie dotychczas zaniedbane ś ro d k i , aby po­
stawić skarb w możności odpowiedzenia w każdym 
razie potrzebom państwa, przy rozsądnej ekonomii 
uzytemi zostaną. Widząc taką szczerą czynność no­
wego ministra finansów, wspartego silną wolą i po­
wagą su łtana ,  współpracą sw y ,h  kolegów ministrów 
i pomocą Dywanu, niemożna wcale wątpić, żc zau­
fanie powszechne w państwie obudzi s ię ,  i finanse 
państwa wkrótce zakwitną. Mówię zakwitną, bo 
źródła Turcyi są bogate i niewyczerpane dotąd ,  a 
ekonomia w finansach zaprowadzona w czas ,  a nie 
jak gdzieindziej p o st fcslum .

Sprawa Egiptu niejest jeszcze załatwioną. Opinia 
publiczna Egiptu ma się oświadczyć z wyraźna nie­
chęcią przeciw przedsiębiorstwu kolei żelaznej 
Tw ierdzą, iż konsul austryjacki otrzymał polecenie, 
działać wspólnie w jednej myśli z konsulem fran­
cuskim, w raz ie ,  gdyby tenże miał wystąpić prze­
ciw Anglii. Konsul rossyjski miał podobnąź otrzy­
mać instrukcyą, nie opuszczania w tej sprawie kon­
sulatu aus try jackiego; przeciwnie, działania w naj­
ściślejszej zgodzie i za wspólnem porozumieniem.

Szeryf miasta św. (M ekk i) , o którego wyjeździe 
ze Stambułu doniosłem poprzednio, przybył już do 
Aleksandryi i udał się natychmiast do Kairu, oto­
czony ćmą szpiegów Abbas-Paszy, który się zape­
wnie obawia, by wpływ stróża grobu Proroka na 
umysł prawow iernych, nie został użytym na jego 
szkodę. Statki wiozące żołnierzy sułtauskich p rze­
znaczonych do towarzyszenia szery fow i, nie były 
jeszcze zawinęły do Aleksandryi. Ciekawa rzecz, 
jakiego przyjęcia doznają tak ze strony paszy, jak 
też ze strony mieszkańców.

Kwestya Egipska zjawiła się w samą p o rę ,  by 
jeszcze więcej zawikłać w ęzeł przyszłych wypad­
ków Europy. Czyli rozwiązanie stanie się na drodze 
spokoju , postępu i porządku, czyli też do rozwią­
zania trzeba będzie skrwawionego aleksandrowskie­
go miecza? —  oto pytania, które zarówno zachód, 
jak w schód , w równej prawie mierze Francyę jak 
Turcyę obchodzą. Chwila stanowcza blisko: jako 
w wilię walki do której przyjść m oże ,  zdałoby się 
zbadać stanowisko, oglądnąć się za sprzymierzeń­
cami, rzucić pierwszo pomysły strategicznego dzia­
ł a n i a , — a lu drobna na pozór rzecz ,  rzuca jabłki

Koszut i je n e ra ł  Wysocki mają się udać do Ame 
ry k i , gdzie pierwszy otrzymał od rządu Zjednoczo­
nych Stanów w podarku ziemię, objętością swoją 
przewyższającą największe księstwo niemieckie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zaczyna pomału brać 
udział w politycznych procesach starego świata. Jest 
to intruz na tern P°lu, ale intruz niebezpieczny, bo 
zwiększa szeregi krnąbrnej opozycyi. Z drugiej 
strony znowu zyskać powinna stara Europa ,  bo 
zbliżenie się takie do niej nowego świata z tyloma 
czarowuemi wabikami, zło tem , wolnością, prze 
strzeniami nietkniętej ziemi itp ., i przesiedlenie się 
do niej ludzi, których słusznie czy niesłusznie j a ­
ko przedstawicieli rewolucyi, polityczne perpeluum  
m obile  uważano pociągnie może za sobą więcej 
niebezpiecznie ruchliwego elementu; a tak ociężała 
starością i podagrą zierrna starego świata, niebędzie 
się mogła obawiać, źe ją k toś,  mimo woli, do ru ­
chu przynagli.

Bathyany i je n e ra ł  Perccl, mieli otrzymać pozwo­
lenie zatrzymania się ja.sis czas w Brussie, i ztam- 
tąd mają się udać do Francyi. Pani Bathyani, która 
dzieliła z mężem chwile wygnania, już od kilku dni 
bawi w Stambule.

P n s g M  Polityczny.
Korespondent nasz berliński tłómaczy przeszkody, 

jakie likwidacya kosztów egzekucyjnych w Hessyi 
ze strony rządu pruskiego spotyka. Przedmiot ten 
nieprędko będzie załatwiony, a Bundestag nie wie, 
jakby z niego wyjść bez obrażenia Prus. Drugi 
przedmiot liczne również nastręczający trudności, 
jest flota niemiecka, której część może Prusom , a 
część Austryi dostanie się. Przy tej sposobności 
mówią, źe tajemną umową rządów pruskiego i ha­
nowerskiego przy zawieraniu traktatu handlowego, 
zawarowanem b y ło : oddanie części floty północnej 
Prusom przypaść mającej pod dowództwo hano­
werskie.

Pod Frankfurtem zebrać się ma niemiecki korpus 
egzekucyjny, do czego przygotowania już  robią.

Urzędowa Gazeta hanowerska 
iiunis 
po kraj
skłonił ministrów do pozostania.

Lord Palmerston powiedział na biesiadzie da­
nej mu w jego okręgu wyborczym Tiverton piękną 
i szeroką m ow ę,  w której kreśli wspaniale obraz

W ie d e ń  3 0  września .  P ow szech n a  g a ze ta  
A u gsbu rgska  wspom ina o trzech notach zam ie­
nionych m iędzy c. k. inlernuncyalurą w  Stam ­
bule a ministrem Porty Ali baszą \r sp raw ie  u -  
wolnienia w y c h o d ź c ó w  z Kutahii. P ie r w s z a  
nota internuneyatury jest z dnia 2 9  Iipca b. r. 
W y r a ż a  ona zadziw ien ie  na w iadom ość o z a ­
miarze Porty  w y p u szc ze n ia  na wolność w y c h o d ź ­
ców  bez poprzedniego „d ojrza łego  rozw ażenia" .
Ta nota od w ołu j  ■ s ię  do treści układu w  któ­
rym Porta obowiązuje  s ię  nie p ierwej w y c h o d ź ­
ców  u w o ln ić ,  jak za  poprzedniem zaw iad om ie­
niem c. k. rządu i otrzymaniem je g o  z e z w o le ­
nia. Internuncyatura „protestuje zatem najuro-  
czyśc ie j -v przeciw ko zamierzonemu przez Portę  
a k tow i,  który „m usia łby  u w a ż a ć  za  z łam an ie  
zaw artego  układu i któryby rząd cesarski do 
bardzo przykrych zm u sił  środków." O dpow iedź  
Ali B a s z y  nosi datę 1 6 g o  sierpnia. Stara s ię  
w niej zbić zarzuty internuneyatury, t w ie r d z e ­
niem źe  porządek w  W ę g r z e c h  w idoczn ie  przy­
wrócony, uwolnienie zatem w y ch o d ź có w  z ły c h  
skutków  mieć nie może. D łu ż s z e  zaś anychże  
trzymanie b y łoby  Porcie zbyt w ielkie sp ro w a ­
d z i ło  k łopoty  i nieprzyjemności. 1 8 g o  sierpnia  
od p ow iedz ia ła  internuncyatura wyrażeniem  żalu,  
iż Porta przy swoim  zam iarze ob sta je ,  p o w tó ­
r z y ła  sw o ją  protestacyą i o ś w ia d c z y ła  jed n o­
c z e ś n ie ,  że  „ w  imieniu J. C. M ości czyni Portę  
odpowiedzialną za w szy s tk ie  n a s tę p s tw a ,  ja -  
kieby to w y p u szczen ie  internowanych pociągnąć  
za sobą m o g ło .“

M o ż e  nie bez zw iązk u  z p o w yższem i notami 
jest ustaw ienie  korpusu obserw acyjn ego  z e  stro­
ny Austryi w z d łu ż  tureckiej granicy. Podróż  
bana Je i la cz y ea  do D alm acji nie inny m iała  cel,  
jak rozpoznanie m iejsco w o śc i ,  o czem z d a ł  Ce­
sarzow i raport w Tryeśc ie .  J e n e r a ł  Mamulu ma 
objąć d ow ód ztw o  tego korpusu. M ó w ią  że  lord 
Palmerston o w szys tk ich  tych przygotow aniach  
uwiadomiony, w y d a ł  rozkaz flocie an g ie lsk ie j ,  
aby z a ję ła  stanow isko  ob serw acyjne przy w y ­
spach Juńskich. (Z o b .  koresp. W ie d . )

—  P o lscy  i w ę g ie r s c y  w y ch o d ź cy  przebyrw a-
rzedow a Gazeta hanow erska  zaprzecza  zmiany • .in | „ , i „ 7 u „ i  i ■ '  V • *S . . . 1 i c v  clotąd w  B e l g r a d z i e  w y d a l e ń ,  z tan i  a d  z<»-
is e r s lw a ,  o  c zem  przez  pare dni n iepokojące  H r . )  ; . „ L i :  " V  .. . . - '

, 1 1  . i  i .. stali  i u d a l i  s i ę  c p ę s c i ą  do  B o s n n  c z e s c i a  d otraju k r ą ży ły  w ie śc i ,  / d a j e  s ie  p r z e t o ,  z c  kro p  (

niezgody w urządzające się obozy, miesza s p r z y - • Ł„uf yJ an? ielskj f h  , dająo^słuchaczom dobitnie u -
mierzonyeh z nieprzyjaciółmi, psuje jedność i szyki, 
i g r o z i , iż inoźe stanowcza chwila zaskoczy nieje­
dnego na nicprzeznaczonóm, nieodpowiedniem sta­
nowisku. Spieszne więc ukończenie sprawy Egiptu,

tłiaw i słuszności. l.y -n ukt>i'u‘z e n i e  n a  p o d s t a w ię

loby bardzo poźądanem.
Konsulat angielski w Bukureszcie, zaniósł skargę 

przeciw rządowi wołoskiemu, z powodu, iż tenże 
zgw ałcił  hotel konsulatu , chcąc tamże uwięzić czło 
wieka będącego w służbie angielskiej. Na wscho­
dzie, gdzie konsulat każdy je s t  miejscem prawie nie 
tykalnem, je s t  to rodzajem politycznego świętokradz­
twa, i skarga wywoła bardzo niekorzystne usposo 
bienie dla księcia i rządu w ołoskiego, w umysłach 
ludzi stanu.

W  ostatniej odpowiedzi W. w ez y ra , danej na notę 
p. Klecel, Austrya zaniechała g ró źb ,  lecz nieprze- 
staje protestować przeciw uwolnieniu internowanych. 
Wczoraj odjechał statek turecki do Gemloku, portu 
małej Azyi (8  mil od Brussy), gdzie ma zabrać u -  
wolnionyeh więźniów z Kutahii, którym zostawiony 
wolny wybór między podróżą do Anglii lub Ameryki.

Statek amerykański M ississip i i statek angielski, 
udały się w Dardanelle, gdzie mają oczekiwać przy­
bycia internowanych i zabrać na pokład ochotni­
ków', dążących do mglistych i dymnych brzegów 
Albionu, lub do nieprzejrzanych sawann i złotej 
wolności nowego świata.

czuwać sprzeczność między Anglią a państwami kon­
tynentu. Wszystkie dzienniki francuskie, które na­
turalnie niemogły uchronić się od porównania z Fran- 
cyn, mowę tę umieszczają.

O tlb y ł  s ię  w ie lk i  m e e l in g  na  k o r z y ś ć  r e fo r m y  p a r -
llamcntowej w F r e e - T r a d e  Hall w Manchester pod 
prezydeneyą p. Jerz. Wilsona, byłego prezesa Ligi 
przeciw prawom zbożowym. Na zebraniu tern roz­
winięto następny program polityczny: 1) Jest wy 
borcą , kto ma dom, ziemię lub część domu albo 
ziemi. 2 )  Głosowania na wota. 3) Parlament trzech­
letni. 4 )  Stosunek równiejszy między liczbą człon­
ków i ludnością. 5) Zniesienie census opartego na 
własności.

—  Ceremonia zamknięcia wystawy odbędzie się, 
jakeśmy donieśli, 15 października. Aczkolwiek nie 
ułożono ostatecznie programu, jest praw;o pewnem, 
że ks. A lbert,  komisya królewska, komisya wyko­
nawcza i osoby zaproszone na piśmie, zbiorą się 
w pałacu kryszt. przy drzwiach zamkniętych, jeden 
z członków raiły prezesów odczyta decyzye ju ry  i 
ogłosi jego  molywa. Ks. Albert w imieniu komissyi 
królewskiej odczyta listę osób, które się przyczy­
niły do pomyślnego rezultatu przedsiębiorstwa. Pu­
b l ic z n o ś ć ,  dla której wystawa czterema dniami 
wprzódy zostanie zamkniętą, nie będzie przypusz­
czona.

— W e d łu g  ostatnich d ep esz  z L mbardyi J. 
C. M ość  2 ( igo  b. m. p rzeg lą d a ł  na błoniu M a i -  
penza ; od Sommą trzy pułki konnicy. T egoż  
dnia przybyli do cesarsk iego  obozu k s ią żę  B a ­
warski i rossyjski jen era ł Grotenhielm. 2 7 g o  
z powodu c ią g łe j  n iepogody J. C. M o ść  k a z a ł  
zw in ąć  obóz pod Sommą i 2 9  m ia ł w y je ch a ć  
z powrotem i w  drodze zatrzym ać się przez  
dzień w  W e n e c j i .  X. Pan p r z y ją ł  w  u roczy -  
stćm posłuchaniu k sięc ia  Pasqua z e s ła n e g o  prze*  
króla sardynskiego na powitanie J .  C. M o ś c i ,  
który ma z sw ej  strony w y s ł a ć  jed n e g o  z ces .  
jen era łów  do S a rd y n ii ,  na w ie lk ie  m anewra ar­
mii piemontskiej.

—  Hr. Chambord ( k s ią ż ę  B ordeaux)  poju­
trze w raca  do Froh sd orf  gd z ie  oczekuje u;;u 
kilku znakomitych legitym istów .

—  W ed le  genueńskich dzienników przybycie  
Koszutha do S p e z z y i  d a ło  powód do rozmai­
tych dem onstracyj, tak iż w ła d z e  za r zą d z i ły  
ś ledztw o  p rzeciw ko ich promotorom. N a statku 
M ississ ip i p o w ie w a ła  flaga w ęg ierska .

—- I ledaktorowio dzieum ków  węgierskie!]  w y ­
chodzących  w  P e s z c i e ,  zam ierzaja u de ć się  in  
corpore  do arcyksięc ia  A lb rech ta ,  za  przyb y­
ciem J. (,. W y so k o śc i  d»> tej sto licy  z prośbą  
aby narodowe dziennikarstwo w z ia ś ć  r a c z y ł  pod 
s w ą  opieke.«* I c

~  M ów ią  o bliskieni ustanowieniu n a jw y ż ­
szej d y rek cj i  policyi (P o l ize ih o fs tc l le )  dla c a ­
łej monarchii, i jako p r z y s z łe g o  jćj naczelnika  
wskazują jed n e g o  z jen era łów  piastujących  
w Wiedniu w ysok i  urząd w ojskow y.

korzyści,  o których niżej powiemy) dziś nagle jak­
by wstrzymany w svvvin b iegu , zaczyna wystarczać 
wszystkim potrzebom ludzi,  i pcha ich naprzód j a ­
kąś siłą now ą,  jakby b łyskaw icą ,  w ogromne koło 
towarzyskiego ich by tu ,  —  gdzie ich myśli, gdzie 
pojęcia naglone do wiecznego ruchu ,  wciąż przy­
świecają jedne drugim —  rozdzielają się jak do­
broczynne słońca promienie wśród milionów głów  
i sy rc ,  aż nareszcie siłą jedną ożywczą zebrane, 
ześrodkują sję w jcj, wspólnym rozumie — w ich 
życiu.

Powiedzieliśmy w pierwszym artyku le ,  że „wyż­
szość tej machiny dowodzi się jeszcze  najbardziej 
zastosowaniem j użyciem jej do wszelkiego rodzaju 
p racy ,  av ' v wielkich jak i najmniejszych machi­
nach" u .a;l, P°staramy się mniej-więcej szcze­
gółowo pizejsc  te rodzaje prac ,  w których ona naj­
większe może m u c  zastosowanie i użycie.

Ekonomię gospo arczą ___ będącą prawie celem, 
w szys tk ich , J zajmującą niezawodnie większość lu­
dności eu ropejsk ie j,  b ie r Z em y nfłjprŹód pod u -  
wagę. — Dzisiaj powszechnie „ prawa rolj> zbiorka 
zboża i siana, uskutecznia się Za pom sjf cz{o_ 
wieka i konia; co je s t  niedogodne, r az ‘ ze wz2]e_ 
du trudu i mozołu dla sainego cz łow iek^  który nie- 
tylko wyniszcza swoje fizyczne s i ł y , aie nawet nad- 
wmręźa wewnętrzny organ myślenia i czuei8) przez 
sprzedanie, źe tak pow iem , ca łego  życia swego, 
jedynie tylko ciężkiej ręcznej p racy ; drugi raz, 
ze względu na częste wypadki,  jakim ulegają wszel­
kie zwierzęta używane do pracy, co pociąga za so­
bą i koszt dość znaczny i stratę c z a s u ; — to zno­

wu ze względu na pośpiech r o b o ty , który przy 
najpomyślniejszych nawet okolicznościach, nie mo­
że być takim, aby zrównow ażył pracę człowieka 
z jej korzyściami. Upowszechnienie zaś mojej ma­
szyny wszystkim tym niedogodnościom nietylko źe 
zapobiega, aie co korzyści i oszczędności w cza­
s ie ,  przechodzi wszystkie dotąd oczekiwania i żą­
dania.

Do każdego pługa potrzebują dzisiaj — wziąwszy 
pod uwagę rozmaite położenia gruntów i większą 
lub mniejszą spoiłość ziemi —  dwie pary koni lub 
wołów i dwóch ludzi, co za użyciem tej maszyny, 
do kilkunastu pługów, które razem mogą odbywać
swoją czynność, potrzeba tylko dwóch ludzi do kie­
rowania; siła zaś zwierzęca staje się zupełnie nie­
potrzebną. To samo można widzieć w zbiórce zbo­
ża i siana, jak  równie i w zwózce tego obojga. 
Można bowiem tak urządzić i zastosować tę maszy­
nę do obszerności g run tów , że w kilka dni cała 
czynność da się dokonać, a tein samem można za- 
pobiedz dość skutecznie wszelkim przypadkom pow­
stającym z niestałości i zmiany naszej atmosfery.

Taż sama oszczędność w liczbie ludzi, a zatem 
_ koszcie i w innych m a sz y n a c h  gospodarczych, ja ­
ko to: młockarni, sieczkarni, młynku do czyszcze­
nia zboża i t. d. —  Chociaż w niektórych maszy­
nach gospodarskich, para znalazła swoje zastosowa­
nie, i zdaje się dosyć odpowiadać swemu celowi, 
to przecież sam wzgląd, na szczególną taniość tej 
maszyny, na tak nadzwyczajną oszczędność lasów i

jej niezawodne pierwszeństwo prze 1 siłą pracy.
Prędkość tej maszyny, jak  okazaliśmy w poprze- 

dniem ogłoszeniu na przykładzie, jes t  nadzwyczajnie 
wielka; jednakowo skład i natura jej są takie, źe 
każdej potrzebie, każdemu wymaganiu zarówno od­
powiedzą, i lak w sile jak i prędkości,  dadzą się 
do wszelkiej pracy i okoliczności zastosować.

Gdybyśmy kolejno przechodzili od narzędzi i ma-,..„ ... .  — j„„ ,
cliin używanych w ekonomii gospodarczej, do wszel-jścią i siłą może być użyta; —  zaw 
kich innych, gdzie zastosowanie i użycie zdaie sielźdem miejscu i w każdy

małej odmiany.
I tak np. w drogach żelaznych, koleje i wagony 

mogą zostać te same, tylko w miejsce siły nary 
dać siłę mechaniczną tego wynalazku, i na „owo 
cała kolej,  bez wielkiej straty czasu i bardzo ma­
łym kosztem, może hyc użyta do jazdy. O czem
jeszcze należy wspomnieć, to 0 tern, źe machina ta
na wszelkich traktach ubocznych, z równa szybko-
* • : „;Fo mnfi!  hvp n L . t .  . • » . ,sze jednak, w ka-

mo-h innych, gdzie Zastosowanie i użycie zdaje sięlźdem miejscu i w każdym czasie, prędkość jej 
5 trudniejszem, wszędzie napotkamy ten sam sto -  źna stosownie do żądania i woli człowieka, za 
lek —  wszędzie tę wyższość mego wynalazku;— niać i zmniejszać, aż do biegu równającego się

być
s u n e k —
wszędzie bowiem góruje ta sama nadzwyczajna o-  
szczędność czasu , ta dzielna siła prędkości, ta nie­
skończenie mniejsza liczba robotnika, a zatem i mniej­
szość k o sz tu ; — nawet trwałość samą wziąwszy 
pod uwagę , przy całern niszczeniu się materyału, 
jes t  daleko większą, jak  w innym składzie maszyn, 
gdzie albo ogień, albo działanie wody lub też in­
ne excosa, pochodzące ze złego rozkładu s i ł ,  przy­
czyniają się bardzo do strawienia i zużycia się prę< -  
kiego materyału. Samo bowiem tarcie się cia , ja­
ko konieczny wypadek siły i prędkości obro u me­
tyle uszkadza części składające m a szy n ę— jeżeli ta 
będzie starannie u trzym ywaną— j ak " P ' y w obcych 
żywiołów, których istnienie zasadza się na zużyciu 
i strawieniu każdego c ia ła ,  z którym mają jakie­
kolwiek zbliżenie się lub zetknięcie.

Wprowadzenie mojej maszyny niepociąga za sobą
. — —  -------- j — . -zupełnego u s u n ię c ia  lub> zrujnowania pewnych urzą-

*ęgl"i kamiennego,— na daleko większe i rzeczy-idzeń, jakie p o d ję to  i dokonano przez upowszech- 
wistsze skutki i korzyści,  — przemawia za nią i dajejnienie sił dotąd wiadomych w mechanice, ale tylko

zamie-
. i • - —w wivjj u * v u i iu j i jw g u  e»lG blC-

g o w i oni, a nawet stopniowo można go doprowa- 
dzic o zupełnie powolnego, lub też od razu mo­
żna ) ej nadać bieg żądany!

£aBzymywaniu —  zmianach ruchu — skręca­
niu i ferowaniu maszyny, nienapotyka się żadnej 
ru nosci, ani niebezpieczeństwa —  źadnćj przy- 

ozyny, klóraby opóźniała i psuła ruch j e j , albo 
groziła jakim wypadkiem dozorującemu maszyniście 
bib, osobom znajdującym się na wozach.

Że maszyna ta ,  mało miejsca zajmuje i potrze­
buje mało materyału , następujący przykład okaże: 
w największej fabryce o sile tysiąca koni,  maszyna 
ta będzie tylko miała sześć metrów długości,  p ó ł­
tora metra szerokości, cztery wysokości,” i cała jej 
waga będzie wynosiła tylko 150 cent. — byłaby to 
maszyna o sile jeszcze do dziś nieexystującej, a 
która przecież przy obecnym wynalazku nie jest 
ani nadzwyczajną ani niepodobną.

(C iąg dalszy nastąpi).
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k l tO Ł E S T W O  P O L SK IE .

W a r s z a w a  529 w rześnia. Papież udzielił pali­
usz arcybiskupi, słynnemu w literaturze naszej 
kapłanow i, którego dzieła były i są rozkoszą 
czytającej publiczności, a mianowicie: P iel­
grzym ka do ziem i .świętej. Mówimy o jksiędzu 
biskupie Karysteóskim, Ignacym Hołowińskim. 
Uczony zwierzchnik kościoła katolickiego w Ro- 
s y i ,  b y ł  dotąd koadjutorem sufraganem Mohi- 
lewskim. Nowy arcybiskup jest  5ym z kolei a r -  
cvpasterzem Mohylewa. Naj pierwszym by ł  ks. 
S tanisław  Bohusz Siestrzencewicz, były kano­
nik wileński, który posłany przez księcia bi- 
skii,-»a Massalskiego za kordon rosyjski po rok 
At 1 4 . został tam pierwszym biskupem biało­
ruskim, a w krotce wyniesiony został na go­
dność arcybiskupa Mohylewskiego. Bohusz był 
uczony, bo zostaw ił wiele dzieł,  a pomiędzy in- 
nemi pisał o początkach S łow ian w Europie; 
umarł juz za naszej pamięci w r. 18526, prawie 
stuletnim starcem. Rzadko któremu z kapłanów, 
Bug doczekać pozwoli takiego tryumfu, jakiego 
dożył S iestrzencewicz, kiedy obchodzić mógł 
pięćdziesięcioletni jubileusz biskupiego urzędu! 
Następcą po nim w godności na metropolii, był 
ksiądz Kacper Kolumna Cieciszowski, który je­
szcze za czasów Rzplitej był ostatnim biskupem 
kijowskim po Kandydzie Ossolińskim francisz­
kanie od r. 1784 . Cieciszowski został biskupem 
łuckim po Naruszewiczu w r. 1 7 9 6 ,  a metropo­
litą w r. 18527. Zakończył świetny swój za­
wód śmiercią nastąpioną w roku 1 836 . B ył to 
także starzec kochany i "szanowany przez wszy­
stkich; i on także jak  Siestrzencewicz, jubileusz 
pięćdziesięcioletni biskupstwa swojego obcho­
dził. Trzecim metropolitą w Mohylewie był I-  
gnaey Ludwik Korwin P aw ło w sk i , wyniesiony 
na tę godność z biskupa M egary i suffragana 
Kamienieckiego. Umarł w Petersburgu, nieda­
wno, prawie za dni naszych (w  lipcu 18452 r.) 
Po nim nastąpił Kazimierz Dmochowski, ktróry 
poprzednio był biskupem milteńskim i suffraga-

•ł , r' j o  • . • na uiitu i%o
września. 1 ociągiem nadzwyczajnym miało od­
jechać z Magdebuiga 52000 esób, które na trzy 
oddziały podzielono, w ysyłane co kwandrans. 
Pierwszy pociąg za trzym ał się na drodze z po- 

( wodu pęknięcia osi, h drugi nadjechał nieostrze- 
żony i lubo maszynista o kilkadziesiąt kroków

nem kurlandzkim, potem administratorem wi­
leńskim po śmierci Jędrzeja  Benedykta Kanie- 
wieza. Czwarty arcybiskup Mollylewski umarł 
w- styczniu r. b. i miejsce jego za ją ł  ksiądz Ho- 
ło  wińsk i , prekonizowany w Rzymie na biskupa 
w d. 51 lipca 1848  r. Długie lala zapewne i te­
go pasterza widzieć będą na katedrze Mohy- 
lewskiej. Jeszcze, bowiem żaden w tak mło­
dym wieku arcybiskup nie zasiad ł na tej stolicy.

chciał go powstrzymać, przecież już uderzeniu 
nie zdo ła ł  zapobiedz, w skutku którego około 
5 0  osob mniej więcej rannych zostało , mówią 
jednak, /.e ani jednego zranienia nie masz nie­
bezpiecznego.

_  Cor. Kur. donosi, że w listopadzie ocze­
kiwany był również p. Carlier na zjazd dyre­
ktorów policji do Berlina; a lubo pogłoski o tein 
zebraniu się nie ustają ,  przecież zdaje się, że 
plan ten dawniej istniejący zaniechany został. 
Uważano również, że rząd francuski przed nie­
dawnym czasem tyle skłonny do udzielania po­
licyjnych wiadomości i,nivni dworom, na teraz 
zaprzesta ł takow yd, udzielać.

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  POZNAŃSKIE.
oznaii 4 7  września. Na onegdajszem posie- 

zeniu plenarnem sejmu prowincyonalnego po- 
*!!«!*• a i * P ° „ ,,l0'v ie p. lir. Konigsmarck i od- 
P. . . M ,vS". .Gutkowskiego (k tóre przemówie­
nia ,uz podaliśmy) za b ra ł  g łos  deputowany K ru ­
sz w s i .  l o  mowie sz. dep. z głosem wiryl-
"'■Zi(>'irr  0 K-fos, nie ażeby szczegółowo
rozbierać nazwy r rusaLs i P o la k a , lub rozdw a- 
jac awie narodowości w  W  K« P ozn ań sk ie , . ,

 '■i  *-- u d i u u u w j  Kiore
przyszły  zewsząd nietvlko dla obejrzenia p ło­
dów przemysłu, ale i dla podziwiana cywiliza- 
cyi kraju wolnego. Lord Palmerston mógł ze
S iir i iw in l l iu  pm __sprawiedliwem uczuciem dumy narodowej”  po-
W i p f ł y . l P # ’* 7 . P  m w i 7 n » i ‘ a » . z . . r   ____ : « l L 5 . . i :   •wiedzieć, ze cudzoziemcy uwielbiali najwięcej 
W Londynie porządek obok wolności. Nie wi­
dzieli za ło g i ,  ani armii s ta łe j ,  ani stanu obię- 

enia, szabli, bagnetów lub żandarmów, w idzieli 
tylko polieemenów z małenii kijkami, spiesza- 
Cycii pomagać podróżnemu a nie kontrolować go. 
Ubraz ten jes t  prawdziwy, mógł go lord Pal­
merston sprawiedliwie rozwinąć, biorąc ztad po- 
Ctiop do oddania czci instytucjom krajowym, 
nio^t powiedzieć: „Mamy porządek, bo mamy 
sprawiedliwość; nasz lud szanuje prawo, bo jest 
administrowany sprawiedliwie. Mamy w o ln o ś ć ,  
ba nam wszystkim wolno w yrażać naszą opi­
nią. Mamy spokój, bo wszyte j ' wiedzą, że par­
lament i rząd zrobili co mogli dla zmniejszenia 
ciężarów publicznych, bo reformy ekonomiczne 
otworzyły każdemu sposób zaspokojenia potrzeb

i i . . . .  nf r?d°wości w W. Ks. Poznańskiem 
oio su le ży jące ,  ale racze j,  aby wiernem ich 
zriac/.una oddaniem takowe do siebie zbliżyć: 

o jak  dawniej tak i dziś jest mojem przekona­
niem, ze przez zgodę tylko i jedność tych na­
rodowości można dopiąć u’szelkich w y ż s z y c h  
społeczeństwa celów tak materyalnycli, jak ino 
ralnych. Zaczynam od tego, że się zgadzam 
zupełnie z twierdzeniem sz. mówcy, (lir. Ko 
ligsmarcka) iż zarówno Niemiec nie stanie się 
. olakiem, jak Polak nie będzie Niemcem, że 

kusić się o do.tonanic tego przymusem. jestto

Pospolicie starcy zajmowali to poważne stano 
wisko w kościele. Ksiądz Hołowiński jes t  z i- 
mienia Ignacym drugim, jako arcybiskup, M o- 
hylewskim. Poświęcony był na biskupa w Pe­
tersburgu w kościele św\ Katarzyny u Domini- 
kauów, przez swojego metropolitę, po którym 
t e r a z  s t o l i c ę  katedralną obejmuje, w grudniu 
1 8 1 8  r. Zarząd  zaś dyecczyi Moiijdewskiej oso 
lliście ob ją ł  już w styczniu r. b. ” (D. W .)

— Pojutrze o godzinie 9tej rano, w gmachu 
w ładz to w arzy s tw a  Kredytowego, rozpocznie 
się publicznie losowanie listów zastawnych tak 
dawnych jak  nowych. Fundusz' do wysokości 
którego listy zastawne wylosowane zostaną, 
czyn. w ogóle: na listy zastawne dawnego okre­
su zł.  52,601,5525 gr. 5; a na listy zastawne no­
we zł. 3 ,9 4 0 ,6 8 1  gr. 16. W  ogóle 6,5452,5208 
zł. 521 gr. (K . W .)

N I E M C Y .
Berlin  3 0  września. Wer,oraj o północy 

zmarł na zaniku królewskim najstarszy rodziny 
królewskiej członek, książę W ilhelm-Karol-Fry- 
deryk, stryj królewski, a najmłodszy brat królu 
Fryderyka Wilhelma III. Urodził on się 3  lipcu 
. 7 8 3  r. Z małżeństwa swojego z śp. M aryą- 
Auną zm arłą 14 kwietnia 1 8 1 6  r. pozostało 
przy życiu troje dzieci: książę Albert Prusk i,  
księżna Elżbieta zamężna z księciem Karolem 
Hesko-nadreńskiin i Maryra królowa bawarska. 
Inny syn ks. Waldemar zm arł w podróży. Już  
na wiosnę doznsł ks. Karol-Fryderyk uderzenia.................................• ' i  j -   . . . . . . . .
apopleklyczuego, jednakż ■ kąpiele przywróciły 
go do zdrow ia , a teraz właśnie wybierał się 
na zimę do W łoch. Przed dwoma dniami attak 
się pow tórzył,  ale ni<* zapowiadał niebezpie­
czeństw8 ; nazajutrz książę miał się dobrze, 
obiadował ze synem swoim i adjutantami s łu ż ­
bowymi, a po południu czuł się słabym nieco ' 
wcześnie się położył. Przed północą apople­
k s ja  się ponowiła, a w pół godzinyr później żyć 
przestał. Zycie je g 0 publiczne było takie, jak 
wszystkich innych książąt pruskich. W  czasach 
wojen francuskich dowodził niektóremi oddzia­
łami. W  r. 1808  jezdził <i„ p ary ża w poselstwie 
prosząc o ulgę w Ciężarach spadłych na Prusy 
W skutek traktatu lylzyckwgo. Następnie po rok 
18 1 5  do w o dz ii oddziaiiinii rezerwowymi, a po 
nastąpiony m pokoju był gubernatorem Moguncj i 
na przemian z jenerałem auslryackim, w r. 1 8 3 0  
jeneralnym gubernatorem prowincjo nadreńskiej 
a później wiódł życie prywatne.

— Osoby poselstwa austryackiego w B e r l in i e  
otrzymały ordery o rła  c z e r w o n e g o :  fmp. b aron
(‘rokesch-Osten minister pełnomocny pierwszą 
Masę tego znaku, sekretarze legacyjni Isfordnik 
* ks. Schónburg-Hartenstein 3ej klasy, adjunkt 
z ministeryum wojny7 w Wiedniu A. HofTmann 
4tą klasę.

— Z  Munster donoszą, iż w Paderborn aresz­
towano Dra H ertzberga , z powodu znalezionego 
brzy nim listu b. pruskiego majora Schimmel- 
błennig v. d. Oye, który obecnie przebywa w Lon­
dynie.

,* , —  •' jn” p r / j  musem, je nnu
targać się na najwj7ższe rozrządzenie Opatrzno­
ści. Oby te s ło w a ,  na które się całem przeko­
naniem zgadzam, s ta ły  się także godłem rządu 
naszego!

„Zgodzić się jednakże nie m og ę  na dalsze 
twierdzenie sz. mówcy7, jakoby Polacy7, dla tego 
ze są poddanym i pruskicmi mieli nosić w obli­
czu ustaw nazwę Prusaków. Niemcy7 moga przy7-  
jąć takow ą, gdj7ż się to zgadza z ich życze­
niem i muszą mieć do tego wszelkie powody, 
kiedy mianu odróżniającemu ich od reszty ple­
mienia dają pierwszeństwo. My polscy W . Ks.
Poznańskiego mieszkańcy, inne mamy w obrę­
bie panstwa pruskiego stanowisko, które tra­
ktat wiedeński stanowczo oznaczył. Mocarstwa 
tJimże traktujące, przydzielając część Księstwa 
Warszawskiego do państwa Pruskiego, przy­
dzieliły je pod osobną nazwą W. Ks. Poznań­
skiego, wskutek czego, Król Jegomość do swetro 
królewskiego ty tułu , nowy tytuł Wielkiego Ksie 
cia tej krainy p rzy łączył.  Zeby te mocarstwa 
uczynić to miały bez powodu, bez celu i b >' 
obrachow7ania skutków ztąd wynikających nr/v* 
juścić nie można: owszem widoczny ztąd*wnio­
sek, że było ich zamiarem nadać W . Ks. p 0I  
zuańskiemu odrębno w monarchi pruskiej stano­
wisko. Na poparcie tego twierdzenia nie mogę 
lepszego przytoczyć dowodu, jak słow a samego 
zmarłego króla, który, obejmując nas pod swoje 
rządy, w yrzekł w  odezwie z d. 15 maja 1 8 1 5  
r.: 1 toy macie ojczyznę a z  nią don;ód Wł0_ 
jeyo szacunku  za  wętszc do niej przywiązanie.
Z  tego odrębnego stanowiska robię wniosek, że 
my poddani króla pruskiego w obliczu ustaw 
nie Prusakami ale Polakami jesteśmy.

„Jeszcze jeden z mowy sz. deputowanego 
hrabiego Konigsmarck, pozostaje przedmiot, któ­
rego mi moje sumienie nie pozwala, bez o d p o ­
wiedzi zostawić. Przedmiotem tym jest wdzię­
czność, o której wspomina szan. deputowany.
Wdzięczność jestto wyraz bardzo względny, a 
źródłem jej jes t  serce. Dla tego na wzmiankę 
o niej odpowiadając, nie do aktów urzędowych

se.rc waszych się odwołuję; 8 będę Mteuic janui uarouow; przez zbliżenie 
krotki w tym drażliwym przedmiocie, abym weTóżno-narodowych indywidualności M ied/v

S. r } ł an" wie! ojczyzna nasza.rodami, które najbardziej uczuły się zdziw /o s ta ła  podzielona. Rząd cruski miał w ty in nrzvi aaIa... ,\it  d . .  ‘  1 ‘  .

czynie udział 
nieszczęśli

życia. “
Oto jest sprawozdanie z biesiady danej na 

cześć lorda Palmerstona w Tiverton. P rezy -  
d o u a ł  pan Hole, który wzniósł toast na cześć 
ministrów królowej; lord Palmerston odpowie­
dz ia ł :

„Dziękuję panom w mojem i kolegów imieniu. 
1 race na-ze dążą do zyskania zaufania rnonar- 
chini i zaufania narodu. Dążymy do tego wy­
trwale, bez namiętności i systematycznie wyszu­
kując drogi stopniowych ulepszeń. Bez wątpie­
nia idąc w tym kierunku, budzimy niepokój Ju­
dzi trwożliwych, a z drugiej zawodzimy nadzie­
je entuzyastów i szaleńców. Lecz jesteśmy g ł ę ­
boko przekonani, że tylko w ten sposób steru­
jąc , możemy poprowadzić okręt państwa wśród 
groźnych sk a ł  i burz. Dotąd byliśmy dosyć 
szczęsliwemi i prowadziliśmy piękny okręt,  na 
którym za łoga  miała się dobrze i była zado- 
wolmona; mamy więc nadzieję, że nam się uda 
innymi marynarzom oddać bez zmiany7 ten sza ­
cowny statek i pracować, jeźii potrzeba, tak do­
brze pod rozkazami jak  wydając rozkazy.“ 

Wniesiono nowy toast na cześć reprezentan­
tów Burgu, (lorda Palmerston i pana Heathco- 
tes) na który lord Palmerston w tvch słowach 
odpowiedział:

„W asze p r z y j ę c i e ,  p a n o w i e , dowodzi mi, ż e n i e  
straciłem waszego zaufania, i że szesuastol tnia 
)i/y j.izn , odkąd mam zaszczyd reprezentować bez 

przerwy Burg Tivertov, dochowała mi się nie­
zmiennie. Wiecie, że liczne prace wymagają 
mojej uwagi, i że tylko one, zabieraj’ac wszy7- 
stek czas, mogły przez lata ostatnie przeszko­
dzić mi w odwiedzeniu was. Wszelako po 
wstrząśnieniach, które przed rokiem czy dwoma 
zakłóciły  E uropę ,  nastąpiła cisza , która w e­
dług jednych zapowiada pokój, w ed ług  drugich, 
jest tylko popiołem kryjącym ogniste zarzewie. 
Nie ła tw a  to rzecz być prorokiem pelitycziwm: 
a przecież, chociaż wielu ze strachem spogląda 
na rok 18.14 , j a  bez daru proroczego powiem, 
ze bardzo jestem sałonny do nadziei, jako rok 
18552 odbędzie się bez klęsk, które pewni lu­
dzie przewidują. Czyż od kilku miesięcy nie 
widzimy oczywistego przykładu , jak mało"mają 
podstawy takie smutne przewidywania. Kied\
J .  K. W. Książę Albert z duchem badawczymi 
1 sądem w ytraw nym , który dojrza ł przez wie­
dzę i doświadczenie znamionujące go ogarnął 
myśl w ystawy wkrótce zamknąć się mającej, 
ileż to nieprzewidyw7ano nieszczęść wielkich, 
wewnętrznych wzburzeń , obalenia własności 
ruiny7 porządku społecznego! Tymczasem, cho­
ciaż nigdy jeszcze tłumy liczniejsze, ze w szyst­
kich stron świata zb ieg łe ,  nie znalazły się 
w jednem mieście, a porządek ani na chwilę nie 
by ł  zachwiany. Ogromne będą dobrodziejstwa 
wystawy powszechnej, a ze wszystkich najwię- 
kszem, najważniejszem i najtrwalszein, upe­
wnienie przyjaźni narodów; przez zbliżenie się

na-

kamen, . wykonaniem w.elkich „doskonaleń po­
litycznych i socyalnych. Usuwać nadużycia 
wprowadzać ulepszenia, taki by ł  cel rządów na­
stępujących po sobie kolejnie w Anglh': i dla 
tego naród cieszył się zawsze z tego co zro­
biono, a na to ’ co pozostawało do zrobienia 
czekał spokojnie, będąc pewnym, iż sie i tern 
zsjm ą“.

„P ierw sza rzecz, którąśmy zrobili, okazując 
nasz szacunek przed prawami wszystkich, było 
zniesienie T est-ac l  i Korporation-act, przez co 
protestanci dysydenccy, część narodu tak przez 
charakter juk przez inteligencyą znakomita, po­
stawioną została  na stopie równej z współoby­
watelami kościoła anglikańskiego. Zniósł  na­
stępnie parlament p ra w a ,  piętnujące katolików 
pewnego rodzaju niekwaiitikacyami, po czem 
katolicy znalezh się w posiadaniu praw wspól­
nych całemu narodowi. P r a w d a ,  że mimo to 
wyznawcy tej rehgii ,ak tutaj j^k za granicą 
oskarżali nas ,  iż dajemy dowód uietolerincyi i 
przesladownictwa katolików, a to dlatego" iż 
myśleliśmy jako żaden obcy monarcha nie’ ma 
prawa dzielić arbitralnie terytoryum j\V. Brytanii, 
krajać go na arcy biskupstwa i biskupstwa i szarpać 
się w ten sposob'na prawa królowej i niepodległo­
ści narodu. Katolicy tego praw a nie mają, lecz 
z r e s z tą  mają wszystkie wspólne Anglikom, a 
ja  by ni rad byrł , aby ten rodzaj nietolerancyi 
i przesladownictwa by ł jedyny, na który w in­
nych krajach mająsię skarżyć protestanci w kra­
jach katolickich E uropy, gdzie protestantyzm 
jest hańbą, gdzie nauczanie protestantyzmu jest 
zbrodnią, gdzie biblia je s t  książką niebezpiecz­
n ą ,  a ten kto j ą  posiada, s tąwia przeciw sobie 
dowód. Mówię tu o południowej Europie: o 
Rzymie, Neapolu, Toskanii, Hiszpanii, Portuga- 
l.ii.. Oddaję sprawiedliwość krajom katolickim 
światłym, jak  Francyi, Belgii, a nawet Austryi, 
gdzie rządy7 postępują w duchu liberalniejszym 
i gdzie, jak np. w Belgii, p łacą duchownych 
protestanckich pełniących obowiązki pasterskie 
dla proteslantów i anglikanów.“

Tutaj lord Palmerston wylicza inne prawa 
które, gdy7 ich większość narodu żądała ,  uchw a­
lone zostały  przez parlament i przyczyniły  sie 
do zadowolnirnia narodu. Takiemi były  p raw a 
dotyczące reformy wyborczej o odwołanie praw 
zbożowych i naw igacji.  Lord Palmerston uznaje, 
ze pod ostatnim względem, nawet w Tiverton’ 
nie ma tej zgody, jak a  w innych kwcstyach 
przewaza, wchodzi więc głębiej w rzecz o pra- 
wie zbożowem.

„Klasy robocze st&now/a nsjwieksza. cześć 
ludności. Kio bada budowlę socyalna. widzi / e  
one tworzą je j  podstaw ę; jeźli więc podsf’aw a 
me będzie silna, pewna i t r w a ła ,  budynek sie 
zwali. Lecz me trzeba się spodziew ać, aby 
ubo2. s ta ł  się bogatym. Nie taka b y łaW o la

odzielona. Rząd p W k f i n W ,  w tyn p ^ S ^  j  ^ z iw io n e
Iział, a dz.s zamiast przynieść ulgę pokrewnych naszych z drugiej s tronyT tla iR v -  
iwym n.etylko praw nam pozostaw,o-ku. Z resz tą  niebyło ani jednego Ainerfkaniniowami krolcwskiemi zarew n onvch o d - a  w „.rZiA . . , . , 1  ___  ry*«mnd,

A 1 r * . J , i i i \ ,  u.Rrt IJyłd WOlrł
Opatrzności w stworzeniu świata  i rodu ludz­
kiego. Rzecz oczywista (jeźli nie przypuścimy 
owych krajów szczęśliwych, gdzie przepiórki 
już pieczone sp ad a ją ) ,  rzecz , mówię, oczywi­
sta, że ludzie muszą pracować na życie, i gdy 
praca fizyczna nie może zapewnić wielkiego 
dostatku, że więc będzie mięczy ludźmi różno­
rodny podział majątku. Możecie przez z łe  pra­
wa lub gwałtowności wewnętrzne zubożj'ć óo- 
gatego, lecz nic znajdziecie sekretu /bogacenia 
wszystkich biednych. L ’cz choć nie zdołacie 
/bogacić ,  możecie przynajmniej dużo uczynić 
dla ulepszenia ich losu i dla zapewnienia 
lepszej cząstki w przedmiotach pierwszej po­
trzeby7. Tośmy zrobili, znosząc prawo zbożowe. 
(Tu  lord Palmerston cytuje kilka ustępów z zf~ 
szłorocznej mowy kanclerza Izby skarbowej, 
dowodzących wzrostu pomyślności powszechnej.) 
Zatem bez zarozumienia "mogę powiedzieć, że 
kiedy ujrzycie rzekę E.vę, płynącą z Tiverton 
do morza, jak bieg swój zmieni i od morza po­
płynie do Tiverton, wtedy się dopiero będziecie

. 5 . _______ 3.  5  .  i  - - / . L j L ' T Y H I Vmogli spodziewać, że system protekcyjny, p rzy ­
wracający drogość życia, może być p rzyw ró­
cony7. Wielkiej mądrości p otrzeb a , abj7 rozróż­
nić , co jest trudnem 3  co .njeP°dobnem • 
charakter energiczny walczyc będzie z trudno­
ściami i p r z e z w y c ię ż y  je;  le c z  kto w alczy z nie­
podobieństwem, traci daremnie siły.

?TakieJ ^ izi:,2Sfcyci 00 chc{i ,Pr.zywrtJ-
dalszego żąd a ,  wymiar spraw  i spraw iedliw oJtyIko kilku pol?Ceme„ów^^ c y S n ^ K m a V l m f k i j -  
se. dla nas od tego zawisłym czyniąc. Pod ta-jkami w ręku, śpieszących ukazać nam to c l o i ,  
kiemi warunkami o wzajemnem narodowości u -  s » n u - . .  . . ? t°, c/ego
prawnieniu mówić jestto powiedzieć 
IJmrzej naprzód, a dostaniesz po śmierci
takie do wyzdrowienia twojego potrzebne ąiouz.wienia, winniśmy najorzód roztronności

cenią pro te key i- jjg >a w  uprzyw ile jow an ej
p o z y c y i ,  j a M  I J *1« O patrzność, powinna
utrwalać pokoj pom iędzy ■ 1

•   . 1 r .  I  A  I A M ■ . .r - }- • - v  narodami i nakłaniać
nolitvczn 1 li t d br. dziejstw i y

karstw

gminnej

poprą
sjc uęuzie spełnione ’

ANGLIA „ . J 7 "  ̂ ■■ ■' A*' r. 7  .......
ttancuski oswobodził niewolników co je s t  je-

omadzisiaj mowę
izkiem

spoinie ,
na uczuciu



4 CKAS z Czwartku 2 . Października 1851 ,

I S L A N D  Y A. cjsr.c w znanym sklepie p. Chevet w Pałaetl-narodowymlKo|.7CC pszenicy

Od niewielu  lat o b j a w i a  s i e  dążność d e c e r ^ - R o y a i  Od w  d..  zbierała s.ę tamie 
tralizacvina silniejsza niż k ied yk o lw iek ,  m i a n o - P » * P * t r . . n , . . , j  ogromnemu H e n , .* . ,  który 
w ic ie  w  p aństw ach  niejednolitych: a ś w i e ż y m  b y ł  wystaw-iony przez okno na ponętę łakotms.om. VI piątek

I . . . J  . y  . . . r a n o  Ani r l l k  * Ei womi  U’Pnc-nml PIC W pO^TOU

nikami, które łkanie 
zapamiętale ściska 

liry, którcmi nogi do 
szy  garść banknotów 

osobom przytomnym w zamian, jak

rozvtnicv lub badacze p r z y r o d z e n i a  , aniżeli p o - mówi, za „trupa swego dawnego r r/,yjacicla“ (de son ancien  
l i t v r v  n» m i U n r a  t v s i a c *  m il k w a d r . ,  licząca h am f)  z  niemałą wytłumaczono mu trudnością, żc zwierzę

5ó,oóo „,LZk»ńcói, >«*?. • ii? >:

o k o l i c .  M ówim y tu o  Islandyi. ^ / spa • .
, • • • 1 , 1  . „ ,i: „ . v n i r i  uczeni S ta — z kieszeni,  ofiaruje tektórą w ięcej dotąd zw racali u w a g i  _ i . . ’ 1

do sprzc-

e e n t  a l  - a e v i  d u ń s k i e j  która niedawno t e m u  dania; nie chciał  on odejsc bez gruntownego zapewnienia, 
pocllhmepa dwa' n i e m i e c k i e  kraje ludne, boo;i(e|żc zachowaną mu będzie przynajmniej polędwica z j e g o p r z y -

i w s r i e r e ń e  s v u i p H t v a  lubo m ało czćm w ięcej  jacicla ( / .« » » )  .......................................
e a ł t f l l  \ i i m i e c .  D z i e n n i k i  też VV Holsztynie i Otóż przyczyna tego rozczulenia. Anglik, o którym mowa,
Ś / le s w ik i l  w y c h o d z ą c e ,  traktują sp raw ę island?.- lord Th. Br..., jest  jednym z najwięcej znanych myśliwych  
k a  Z i r o n i ą ,  k'Óra tylko na nie same s p a d a ; (gen t lem en  h u n te r s ) hrabstwa Surrey. Jclen wystawiony  
w i a d o m o ś c i  zaś  p o  duńskich pismach u m iesz-  w tej chwili u p. Chevet, urodził  się w jego dobrach. Mło

c z o n e  nie zajmują się  nią tak lek k o ,  bo w  tym
sła b y m  zamachu wydobycia s ię  z pod suprema  
cyi metropolii upatrują szk od liw e  skutki c e n -  
Iralizacyjnego system u , którego s ię  rząd duński 
ch w yta . S z c z e g ó ł y  tćj sp ra w y  dotąd znane a 
nie bardzo w yjaśn ion e ,  są  następujące:

Sejm islandzki ( A l th i n g )  u k o ń c z y ł  obrady  
nad regulaminem i nowem prawem  liandlowęm  
równajacem  okręty zagraniczne z duńskiemi, 
z wyjątltiem ry b o ło s tw a  nadbrzeżnego , a nastę­
pnie z a c z a ł  rzec z  o u staw ie  krajow ej i s osun-  
ku w y s p y  do monarchii i  w y g o to w a n y  w  JJ1 
przedmiocie projekt r z ą d o w y  vv duchu najści­
ś lejszej  cen tra l izac j i  od rzu cił  3 7  g łosam i na 
4 3  o b e c n y c h , a natomiast p o ło ż y ł  zasad y  od­
mienne nowej u staw y,  jakoto: autonomią w y ­
sp y ,  w liczen ie  jej w  ty tu ł m onarchii,  przyjęcie  
duńskiego prawa d z ie d z ic tw a ,  otrzymanie o so ­
bnego dla siebie ministeryum, przyjęcia  do rady  
stanu jednego islanjlczyka. K rólew sk i komisarz 
lir. Trainpe m ia ł postępowaniem  swojem  w y w o ­
ł a ć  w ięcej  żądań aniżeli początkowo zam ierza­
no; napierał 011 na sejm, aby prace sw oje  k o ń c zy ł  
g d y ż  summa w y zn aczon a  na jego utrzymanie 
nie w y sta r c z y ,  i n a k a z a ł ,  aby na 9  sierpnia pra­
ce sejmu b y ły  zamknięte. Z  uwagi na w a żn o ść  
przedmiotu domagano się  d łu ż sz e g o  terminu, po­
dejmując s ię  z pryw atnych  zasobow  opędzać  
k o s z ta 'z g r o m a d z e n ia ;  ale komisarz p r z y s z e d ł  
do zgrom adzenia w  terminie naznaczonym  w  to­
w a r z y s tw ie  oficerów morskich i sejm r o z w ią z a ł .  
Zgrom adzeni z a ło ż y l i  protest ,  w ydali o d ezw ę  
do ludu is landzkiego i w y s ła l i  deputacyą do kró­
la ,  która już p rzy b y ła  do K o p e n c h a g M  nara­
d z a ła  s ię  z  ministrami, l l z ą d  duński, jak  ino-  
zna się  Spodziew ać ? o d m ó w i  b a d a n i o m  w y s p i a -
rzy ,  bo system  j e g o  sp o c z y w a  na pochłonięciu  
w szys tk ich  narodowych i p row incjonalnych  w y ­
łą c zn o śc i  i zbudowaniu jedności politycznej pań­
s t w a ,  a naw et  m ó w ią ,  z e  rządca w y s p y  dzia­
ł a ł  w ed le  instrukcyi mu u dz ie lonej ,  aby tym 
sposobem w y w o ł a ć  pozor do pozbawienia  Islan­
dyi m niej-w ięcćj  prowincyonalnej autonomii, do 
jakiej ją u p raw n ia ły  stosunki jej handlow e i za  
robkowe, i oddalenie od stolicy  państwa.

d e .o  bardzo postrzelił  b y ł  sam lord B r . . ,  ale widząc tak 
piękne zwierzę,  zachow ał  go przy życiu i kaza ł  wychować
tak starannie, iż S i l v e r - f o o l  (nazwisko jelenia) obłaskawił  
się jak koń najdomyślniejszy. Później przez kaprys z w y ­
czajny mieszkańcom W . Brytanii, S i l v e r - f o o t  sprzedany dy­
rektorowi trupy sztukmstrzów konnych, przywieziony do 
Francy i ,  kupiony zosta ł  dla swej piękności przez admini- 
stracyą dawnej l isty cyw ilnej , która oddała go do parku 
w IlambouiUct. W  parku tym przed dni kilku go ubito. Lord 
Br... na dowód powyższej historyi , pokazywał na lewem 
ud '.ic jelenia ślady rany, jaką mu by ł  zadał w Anglii , i po 
której bez w at, ienia przyjaciela swego b y ł  poznał.

— Jeden z amerykańskich dzienników N e w - Y o r k  -  Sun  
podaje następne sz czeg ó ły  o straconym świeżo jenerale  
Lopcz. naczelniku powstania na Kubie:

Narcyz Lopez urodził  się w Venczucli (Ameryce połu­
dniowej) w roku 1799. Rodzice Jego byli majętni, a on j e ­
den z braci dorósł do wieku męzkiego. Ojciec jego miał  
głów ny  swój dom handlowy w Carracas, a drugi w W alen­
c j i  ( w  głębi kraju), którym przez czas niejaki zarządzał  
Narcyz pod firmą ojca. Nieokazyw ł  on wówczas żadnej

żyta
jęczm ienia .  . . .
o w s a ......................
grochu ..................
j a g ie ł  • • • • • •
z i e m n i a k ó w  . . .
rzepaku zimow. . 
rzepaku letniego

Cetnar s ia n a ......................
s łom y  • • • • • *  ,

Gar. spirytusu z opłatą rząd 
okowity „

„ m asła  czystego  
kopa jaj kurzych . .
Drożdży wanien, zp iwadub

n » . . ”Kaszy jecz .  m iarka  . .
n częstoch. • • •
„ tatarce. całej

przetarł 
« ” „„ pszennej . • •
„ perłowej . . •

Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego  
Delegowani Obywatele:  55. Kommisarza Targów.

W a w r z .  Cengler.  Teofi l  W e tp e r .
Ł u k  S z m o r  liński.  “ • Adjunkta Sierm on tow sk i .
Tom. Ś w ię c ic k i .  -  Frań- Kabajski

— — 9 15 _ — 8 351 — — 8 -
— — G 15 — — 5 52 % — -
— - 5 30 — — 5 7 X — _
— — 2 45 — — 2 37% — 2 22
— — 8 30 — — — — — — — —
— — 9 — — — — — — — — —

i— — 2 4.5 _ — — — — — — —
- — 8 15 — — — —1— — — —

— — 6 30 — — — _i — — — -
— — — 48! - — 42 — — — 36
— — — 50 _ — — 42 — — — —

— — 2 30 — — — — — — —
— — 2 1 k — — — - — — —
— — 2 — — — — — — — —
— — j— 36 — — — — — —
— 2 _ _ _ _ _ _ — —

2 3 — _ _ _ _ — — —

— — — 31 - — — — — — —
— — 1 15 — — — — — —
— — 1 — - _ _ _ _ — _ -

— — — 48 _ _ _ _ — — _ _ —
I— — 1 — _ _ _ _ _ — — —

I— — 11 * ‘/2 — — — — — —

Hotel NeissI w Wiedniu
miasto, Neuer Markt Nr. 1046 .

Podpisany będąc przez pewien przeciąg lat dzierżawcą  
sławionego hote lu: „pod d z ik im  C z ł o w i e k i e m ośmiela 
ę z ło ży ć  najwinniejsze podziękowanie za przychy lność , 
rzez ten czas mu okazy waną.

Przy tej sposobności najuprzejmiej oznajmia, żc poczynając 
d 20go t. m., zakłada na najpiękniejszem miejscu stolicy

nowy wspaniały hotel na wielką stopę
trzema frontami, naprzeciwko Neuer Markt i Karnthner- 
r a s s e , i źe  takowy jak najwygodniej i najwytworniej  

rzadza.
Polecając swój nowy hotel Szanownej podróżującej Pu-

f a s  papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń -  k u r t a  te legra f iczn e  z  dnia 1 p a z d z i e r n .  Meta-

l i i i  6 - proc. 92 '7 ,6  -  "“’‘“fl'n  i  Ł ^ 0Cenl- bl5/ s -  
t-proc.  7 3 ' / , .— * p r o m *  °  2 'A'P'oc.  , ,
u  ror 19 1, — Metaliki z eiągn. z 1839 r. za 250,  3 0 6 s/ , , . — 
Augslmrg 1 l 9 .  -  fmndyn 11 49 kr Pary4 u l .”  _  
Akcye Bankowe 1220 Aknyo kolei żel. półn.Fordin. 1440. 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 2  pazdzier. Banknoty 91. — Pru­

ski kurant IU6%. -  ‘ ' T ?  %  ros. 34 gr. 20. Kuble sre­
brne 100'/, — Dukaty 20 zip. •> Listy zastawne Król.
Pols, z kupon. 101'/, . -  L is ty  zastaw, galic. żądają 86
-  Cwarr. • *»re 107% “«we 10K

Kurs l w o w s k i  z d. 27 września. Dukat holen. 5 złr .  27 kr.
— Dukat ces.  5 z łr . 33 kr-. Połimperyał rosyjski
9 xłr.  33  ^r.— Rubel rosyjski 1 złr . 51 — Talar
pruski 1 złr . 41 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 
22 kr — Galic. listv zastawne za 100 złr. 85 złr. — kr.

K u r s  W i e d e ń s k i  z dnia Igo pażd.iern. _  Metaliki 92. -  
Nowa pożyczka 81 Akcye_ Banku w,edenu. 1 2 2 0 . -  
Akcye Kolei Żelazn. U 3 3/ , . ~  Agio od złota 2 5 J/41 od sre­
bra 18'/ ,.

Wiedeń w wrześniu 1851. J .  N e i s s l .

i n  W i e n
Stadt, Neuer Markt Nr. 1046.

Der Gefertigte, scit ciner Reilie vnn Jahrcn Paclitcr des 
riihmlichst bekanoten Gasthnfes „ z u m  w ilden  Mann'-1, er-  
laubt sieli fiir den ihm wiihrend dieser Zcit geschenkten 
Zuspruch hiermit seinen verbindlichsten Dank abzustatten.

Zugleich maeht dersclbe die crgebemtc Anzeige. dass cr 
scit dem 20sten d. M. auf einen der schonsten Platze der 
Kaiserstadt

e i n  l i e i i e s  g r o s M a r i i g e s  H o t e l
init drei Gassenfronten gegen den Ncuen Markt und die 
Kiirntlinerstrasse eriiffnet und auf da’s Bequemste uud E le -  
gantste eingerichtet hat.

Indem er nun scin neues Etablissement dein geehrten rei-  
senden Publikum bestens empfiehlt, erlaubt er sich , zu v er -  
sichern. dass scin Bestreben dahin gerichtct sey n wil d, sich 
die vollste Zufriedenheit zu erwerben und zu crhaltcn.

Wien im September 1851.
( 2 6 8 —3 )  J .  M e i S S l .

skłonnośc i do wojennego zawodu, wszakże przy każdej spo-  w r u r l a w s k i  z dnia 30 września. Banknoty austryackic
sobności daw ał dowody niculęknionej odwagi i w ytrw ałości . .  — Pols. bank. bilety 9 4 — Listy  znst. Król. Pols.
W  r. 1814 Lopcz by ł  w szeregach  stronnictwa niepodległo-,  now'e j dawne 9 4 ' / , .— Akcye kolei Żelazn. Krak. -  gOrno-
ś c i ,  ale później zaciągnął się do królewskiego wojska, a, ezląs. 81 
w końcu wojny domowej mianowany zo s ta ł  pułkownikiem 
przez króla h iszpańskiego, chociaż nie l i c z y ł  jeszcze  nad 
23 lat wieku. Tak na g ły  awans zawdzięczał Lopez w y ł ą ­
cznie zasługom swoim, jako żołnierz i oficer. Skoro armia

n § c r a t y .

abonenta Czasu z Dubiecka

t ó m s a m ć m  o d  b l i ż s z e g o  o b c z n a -
j t t k i c  7. j i o ś w i c f e n i a  s i ę  z a w o d o w i  m e j

Kronika miejscowa i zagraniczna.
-  Zmarła w tych dniach w  W arszaw ie  ś .  p. Joann 

Gamalskich Szczurow ska,  artystka dramatyczna, urodziła 
sic w r. 1771. Najpierwszy raz wystąpi ła  na scenę w W ar­
s z a w ie ,  W b. teatrze Narodowym przy placu Krasińskich, 
dnia 25 listopada 1795 r. w operetce: ATe k a id e n  s p i ,  ten 
co chrapi,  w  roli Teresy, pod entrepryzą teatru ówczasową  
krótko istniejącą, Tuczewskiego. Następnie przeniosła się do 
teatru lw o w sk ie g o ,  w którym g r y w a ła  do roku 1799 pod 
d yrek cją  Wojciecha Bogusławskiego. W  r. 1798 dnia 16go  
sierpnia po łączy ła ,  s ię  związkami małżeńskicmi z Janem 
S zczu row sk im , jednym z najpierwszych artystów naszej 
opery którego w roku 1837 dyrckcya teatrów warszawskich  
obchodziła jubileusz pięćdziesięcioletniej ciągłej pracy na 
scenie W  r 1799 powróciła  do W arszaw y  wraz z mężem 
i całem tow arzystw em  dramatycznćm Bogusławskiego, gdzie
ciągle i z zamiłowaniem pracując do r. 1816,  była  chlubą 

«  , i * 4  .„u (Aj talent nadzwyczaj się od- naszej sceny. Role, w których jej ,
z n aczy ł ,  by ły  między innemi: hrabiny Modmckiej w korne
dyi S p a z m y  m odn e ,  i Małgorzaty w komody. U e n r y k  VI 

r  , ii_ vv rolach suberetekua łowach.  Szczególniej  odznaczała t
w komedyi Machina s z a ch ó w  w roli Anusi, w orne yi i 
ł o i ć  i ro zsą d e k  w roli Justysi;  w rolach charakterys ycz  
n y c h ,  jak: Doroty w operze K r a k o w ia c y  * G ó r a le ; a oso 
hliwie rola ńrozyny w kom edyo-operze: S ic d m  t u z y  j e d n a ,  
b y ła  jej tryuu,pem scenicznym: z siedmiu bowiem charakle 
r ó w , które W  tej roli przedstawiała , ostatni Marcinowej 
w zn ieca ł  w publicjno^ej oklaski prawie nieustające, i za 
każdćm przedstawieniem capa ta SCcnana powszechne żąda­
nie b y ła  pow tarzaną, oą  ,.0ku p s i e ,  usunąwszy się zupełnie 
ze s c e n y ,  ż y ł a  w zacisz„ domowem, poświęoając się w y ­
chowaniu córki,  a "astępnie troskliwości w nuków , dopóki 
niepodobało się  Najwyższemu powoła(; do siebie. (K. W .)

— G a ze ta  p o zn a ń s k a  (m e m ie e i^  pisze, że od dnia 27go  
z. m. siedzi w  policy* poznańskiej mp0dy cz ło w iek ,  który 
być sie mieni księciem Lubomirskim „ tomiersca na W o ­
ł y n i u /  Wraca on z Parj'x s i 0 '! b5* sic udał  w skutek
skompromitowania się politJ'<-*DeS 0 w r. 1819 w p ctersbnrgu, 
i jest  bez funduszów i papierów. eya oddała tę sprawę
prokuratorowi królewskiemu, celem w y  octen'a księoiu skargi 
o włóczęgostwo. Przy tćj sposobnosc, objaśnia a a%ela rzc.  
czona swoim czytelń kom, żc Luboniirscy - ą rosyjską 
rodzin ,!  Cóż powiedzą Lubomirscy ten n.e.pod«lBWa . ,  
ich rodowód w G azec ie  n iem ieck ie j  p o z t iu n s  * J

hiszpańska opuściła Vcnczucle , Lopcz udał się na Kubę. wzywam uprzejmie, aby przy-
gdzie zam ieszkał,  i wkrótce dał się poznać jako zwolennik BZedfgay zdrow ia— wyjaśnić mi raczy ł  p o w i  dy, dla kto-
dażności stanowczo-liberalnych; od tćj chwili uw ażał wyspę ryci. mnic o j e d n y m  ty !ko wy r azic . , , i i ^ o  cl'ł u ł l w ^ o  

c r v . i r  * ni ... /.Kwili 'okolicv użvwnjąw p ub l iczn ie  zawiaoonur.
Kubę za sw ą  ojczyznę. Znajdująe sic w Madrycie w c^wlll’ l(. iwnv3m ra7;e ^nonióDym m u s ia ł ,  iż szanowny abonent mc 
gdy sie toczy ła  wojna o tron zajmowany pn.cz krolowę pozn;ij c wcai 0 korzyści,'  jakie z u m i e j ę t n e g o  badania mowy 
Ixabellg, I/oycz w szed ł  w służbę królowej i by ł  adjutantem jUłju naszego w ypływ ają  
jenerała Valdes,  podówczas naczelnego wodza arm'
skiej. W alecznością swoją zjednał sobie zaszczytne odzna- i r  di)̂ ’ z choroby swćj zupełnie wyleczonym
czenia Warmii konstytucyjnej, a nakoniec mianowany z o s t a ł - ^  b?(, zic
gubernatorem Madrytu, różniej obrany senatorem przez m ia -j [297j  S tan isław  Słotw tnski.

sto Sewillę,  przykładał się szczególniej  w senacie do, * b a - ( — -̂ - T Z T Z Z Z Z V ' Z -  interesowanych i 
dania interesów Kuby. Wkrótce potem deputowani }  jtijff | j  J i  polecam sic tako-
ł. iczeni zostali z Izby kortezów; rozporządzenie to tak obu-, 8 W m  |  1 1  | | |  i  B  | | |  wym udzielaniem
rzyło  Lopeza, żc natychmiast poduł sie do dymisyi J a k o ^ f i m  I W  lckcyi w mnzyce
senator i wrócił  do w yspy, gdzie zajmował następnie kilka na Fortepianie 
ważnych posad pod naczelnictwem jenerała Valdes swojego  
przyjaciela podtcnczas gubernatora Kuby. W  ci^gu swojego  
pobytu na wyspie zajmował s ię  eksploatacy^ kopalni miedzi 
odda.vna opuszczonej.

W r .  1849 uda? się do Stanów-Zjcdnoczonych, gdzie

z objaśnieniem teorctyczncm w jeżyku poi- 
skicin lub nicmieckicm, również przyjmuję do 6iebie uczniów 
przychodnich.— Bliższą wiadomość powziąśó można w księ­
garni pana E. Baumgardtena, lub w mojem mieszkaniu. S z e ­
roka ulica Ner 42 i 3 na trzeoiem piętrze.
[ 2 9 8 — 1 -4 ]  Franciszek H o l l m a n n  Nauczyciel muzyki.

0 - 2)

do w yd z ierża w ie n ia .-  Bliższa wiadomość tamże w kancela-  
ryi księcia Sapiehy Ner 15 % za zgłoszeniem s,ę osobiście 
lub listownie. ________ ______________

. . . . „ i n f i l l  W e  L w o w i e  j e s t
ganizował pierwe zą inwazj  ą. Ta wyprawa znana po naz> m O l  ■
Rltodc-Island niepowiodła s ię ;  następna z r. 1850 z wa n3 [ B “ 5 5 i  B I B B B « » W 1  ^  * * ■  
wyprawą de Cardenas, również przepadła; ostatnia nakoniec ^ ca łG I l l  U r Z ^ d z e n i e i R
w miesiącu sierpniu b. r. przedsięwzięta, 1 go września w zię 

ła  smutny, jak wiadomo, koniec.
Jenerał Lopez zostawia wielu krewnych; żona jego Jest 

podobno w Paryżu, a 181etni syn kształci  sic w Szwajom yi.
J e n e r a ł ,  który b y ł  dość bogatym, stracił  wszystko na or-  
ganizaoyą wyprawy do Kuby. W y ra zy  Lopeza na rusztowa­
niu b y ły  "następujące: „Proszę tych, co mię zdradzili, a y 
mi przebaczyli tak, jak ja  im przebaczam. Sinierć moja w m -  
czem niezmicni przeznaczeń Kuby. Bądź zdrowa k lana 

wys o moja I “ _ . ,
— Pudczas wielkiego pożaru w San-Francisco w > i o i -  

nii, ogień zaj^ł restauracy^. Gdy ta jeszcze  się pal* ft’ mo 
żna było czytać następujące doniesienie w łaśc ic ie la  p o w \ż -

[292]  Jan Paweł ^
m E I B E J l z

właściciel handlu korzeni, papieru i win
pod

M r a k o w i a f c i c i n
w  rynku, w  kam ienicy n iegdyś arcybiskupiej w e  L w ow ie,
poleca łaskaw ej  Publiczności swój obficie zaopatrzony sk ład  
lowarów po cenach najumiarkowańszych. a szczególnie:  cu­
kier kolonialny i krajowy, kawę, czekoladę, oliwę prowan-  
eką i do palenia, h e r b a t ę  perłową i chińską, wodę knloriską, 
śledzie, sardele, sardinki, musztardę franeuzką, kalosze gu -  
mi-elastyczne , karty do gry,  papier, pióra hamburgskie i 
stalowe, ołówki, arak dc Goa, rum z Jam aik i . ponczową  
eseneye.  śl iwowicę syrmijska. rosolisy,  likiery. Cognac, Cu­
rasao tle Hollande, Crńme dc Vanillc dc Noyaux, aninetto 
double.

W i n a .  A us tryack ic :  Retzkie. Bisambcrgskie ,  IVcidling- 
skie, Fcslawskic  z gron burgundzkich czerwone i białe .— 
W e g i e r s k i e :  Nessmilskie . Hegelajskic, Edenburgskie, 
Steinbruchskie, Buster, Meniskie i stare Tokajskie, czerwo­
ne Ofcńskie. Erlawskie i W ila n sk ie .— R e ń s k i e :  Niern-  
szteinskie, Laubcnhaimskic, Szarlaehbergskie, flochcimskie,  
Markobrunskie. Rideshaimskie i Johannisbergskie.— R ó ż n e  
z a g r a n i c z n e :  Chateau l.afitte. Chateau Leovil le,  Cabar­
rus S ’Julien, Margaux Medoc, Chateau 4 quern Haut Sauter-  
nes, Muscat Lunel, Malaga.— S z a m p a ń s k i e :  Oeil d ep er -  
drix, Sillery, Verzenay i fleur de Bouzy.— P i w o  angielskie, 
porter itd. itd.

Tenże pochlebia sobie, iż ła sk a w a  Publiczność nie przesta­
nie jak dotąd zaszczycać go swemi względami, a jego usil-  
nem staraniem będzie zaufaniu jej jak najlepiej odpowiedziać.

A  posiadająca doskonale język francuz-  
ski. niemiecki, muzykę, oraz wszelkie

b jck ta  k t ó r e  s a  n ie z b ę d n e  do e d u k a c j i  p ł c i  ż e ń s k ie j  , ż y -  o jck ta ,  k i o r e  s ą  ■■■ , . b w  m l c ^m e —  M i e s z k a
c z y  s o b i e  t i k o w e  . d z i e k c  n a  ^  do łvsk iźJ  pod N r . 3 9 2
na S z c z e p a ń s k i m  p lacu  p i z j  u i i ł j  i  ^ __
na p i e r w s z e m  p ię t r z e .  _______

szej restauracji:  „Zakład ten przenosi się na ulice Montgo-

mery; table d'lwte  codziennie o 2ej godzinie, potraw podług 
karty w każdym czasie dostać można, tak jak w dotychcza­
sowym , a obecnie palącym sic hotelu." (Prędko się zdecy­
dował) .

  W  Paryżu na dniu 26 września zabawna scena miała

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
K r a k ó w  30 września. Skończy ł  się miesiąc kilkudniową 

pogoda’ przy której ranki wiecz'ory bywają dość chłodne 
w cia-u  dnia panuje dość często zimny wiatr. Dowóz r 
dzisiejszym targu b y ł  średni, na żyto znajdowało s,ę tyleż 
ochotników co w zesz łym  tygodniu: cena pszcnicj wpraw­
dzie niezmiemła sic, ale kupców było mniej. Kasza jaglana 
spadła znacznie i kupców -

9 % !yKułpionoP°do 150 dobrego gatunku jęczmienia p o ó ) ,  5 '/

ł o ^ o l o r c y ^ o  8 ^  ^ ' ż ! '  9 V  o er0cl‘ “ic pytano się wcale!do 8U K orcy  po »  / „  eg w ccn|0 Blezmjenn
s p r z e d a n o  g o  n ie c o  po 7 > U -  , zfp >■

K u p ion o  g o  do 2 0 9  k o r c y  p °  . . /8Y r j a0  n ie z n a c z n y .
Targ k o n i  i bydła j a k  z w y k l e  b a r d z o  j
— Stan W i s ł y  pod K r a k o w e m  3  s top-

C E N Y  Z B O Ż A

Uwiadomienie
[ 2 3 5 - 5 - 6 ]

Oddany w yłącznie  prowadzeniu m ł o d ^ c ż ^  podpisan^ zn- 
m ierz i ł  po rocznej przerwie przyjąć k i l K i l  u t z n i o  
do siebie w roku bieżącym. Zawiadamia przeto szanowny c i

ció eto nadal swojem zi
W

Rodziców, którzy raczą zaszczycić go ““óą) swojem zau­
faniem.—’ Mieszka prz’v  u l i c y  S z c z e p a ń s k i e j  w domu 
K r z y ż a n o w s k i e g o  N. 372. K o w a l s k i

otrzebnj m jest  do domu obywatelskiego w Kra­
kowie Guwerner Niemiec, któryby zarazem 
kw alifikow a ł  się do korepetytowama w Liceum. 
Cheć majacy dla powzięcia dalszych wiadomo­
ści'. zg łos i  się do handlu pana Adama K ry­
wulta w Rynku. [ 2 6 2 - 3 - 1 ]

pod I,. 120 przy ulicy Grodzkiej z wol­
nej ręki do sprzedania. — Wiadomość  
powziaść można przy ulicy Kanonnej 
pod L. 170, a z początkiem kwartału  

nadchodzącego pod L. 122 przy ulicy Grodzkiej na pierw­
szem piętrze. [ 2 7 0 - 3 - 6 ]

[241] p r  Zawiadomienie. -m
Po 2 tygodniowej nieobecności powróciwszy,  mam zaszczyt  

donieść szanownym Interesentom, iż jak dotąd tak i nadal 
przyjmuje i załatwiam wszelkie interesa piśmienne w krajn 
i za granicą w Jak najkrótszym czasie.

T e s a r c z y k , ulica Mikołajska N. 631.

gów gruntu dwa s ta w y ,

folwark pod samem miastem 
na Krowodrzy położony’, 'około  ^

dom i zabudowania gospo
„■ g r u n t u ,  u „ ( *  O , . , . ;  ,  « - . . .  . Z  w o l n e j
dobrym stanie, obejmujący, jest  do 8l,r* czasu. Bliż-  

reki z inwentarzem i potrzebną karmą kaz. e g  |. Długiej, 
sza wiadomość u właściciela ped 1. 9 3  przy ( 2 6 7 —3 )

Dla Prawodzierźców urbaryalnych!
Bióro robót Indcmnizaoy j przez biegłych w sztuce rachun­

kowej i 'v pi'avv‘c lodemnizacyj obuczonych otwarte zostało  
w Rzepińcach obwodu Czortkowśkiego [poczta Buczacz) a to 
za pomiern^ rcmuneracyę Vi0o 0(  ̂ Kapitału IndemnizacvJ za 
wyrobienie operatu. [2 8 7 — 2 - 3 ]

Życzący sobie Rodzice umieścić Studentów przy rozpoczy­
n a j ą c y m  kursie na stole, racza sic zg łos ić  pod Ner 5.57 
przy ulicy Floryanskićj na 2gie piętro. [ 2 8 8 - 2 - 4 ]

do warzenia piwa , jest  do sprzedaniu. 
Bliższą wiadomość powziąśó można w 
drukarni Czasu.

[ 2 7 7 - 3 ]KOCIO*
. I i i d e i n i i i z a c y c .

szelkic operaty do uzyskania indcmnizacyi, podejmuje 
się wyp,.acołlaó nkecnje we Lwowie na Chorążozyźnie pod 
Nr. 3 9 0 */4 zamieszkały St.  Hordyński. Interesujący obywa­
tele racza sla » niin osobiście iub przez listy frankowane

(2 6 5 —3 )p orozu m ieć .
się

METEOROLOGICZNE.

W  KRAKOWIE  
dnia 30 września 1851 r.

I. Gatunek.
od || do

II. Gatunek, 
od || do

III.Gatun. 
od || do

zr|kr||zr|kr zr|kr||zr|kr zr|kr||zr|kr

2
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STA N  ltA R O M , 
w  m i e r z e  p a ­

r y s k i e j  s p r o ­
w a d z o n y  do 

0 *  R o a u m u r a .

S T O P . CUSP-T" 4 

w e d łu g  

Roaumur»’

2 7 ” 4 ”

.  3  

.  3

0 7 6
6 7 8
1 9 6

p r ę ż n o ś ć

powietrza

KJKRUNEK

wiatru

i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

wpłwsc . śred.1 pogoda z chm. 
w s c h ó d ,  słaby

Z J A W I S K A

n a p o w i e t r z n e

Z M I A N A  T E M P E R .

Ciągu 

od

mgła
- f - 18* 4

do

- f  7° 7

W  D R U K A R N I  C * A » U .


